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D y m i s y a  c a ł e g o  r z ą d u .

u . W A R S Z A W A  (P^t), Rząd podał się do dymisyi. Naczelni^ Państwa dymisyę 
M rS1̂  i poruczył prezyoeotowi mv*iisteów dalsze spraw ow anie funKcyj d o  .chw ili po* 

nowego gabinetu

Na & K t » d f  i i i
stanęła ^ ł d k u  uzicnn^m  obrad sejmowych 
bielący ‘Pr* ^ a  p laau  gospodarczego na rok 
sady skoncentrow ała się około z=»
"Oineno k estr“ 'wszystkich ziemiopłodów, czy

Bgąd anti’11-
sam ’ h’t a r^Czej m inister aprow izacji, chociaż 
skie, -,-ze Zai ^  wszystkie reprezentacye sniej- 
oicri “Qia konsum entów  i posłowie lobof-
nyai 7 ' ‘atlC2yli się za sekwestrem bezwzględ- 
z,ełt to, że państw o ooejm uje wszystkie
w . ;  .' 'Oy. poza ni.m n ik t nie może być ich

lascicielem.
Tylko takie bezwzględne zajęcie wszystkiego. 

 ̂™°ŻliwiloDy kontrolę i spraw iedliw y rozdział 
lu b o ś c i, chociażby aum inislracya nie zupełnie 
°btsyv,wła.

^  Przeciwko sekwestrowi wytacza się ten  argu- 
 ̂ Ql, ze byłby on ru in ą  naszej gospodarki rol- 

i^c?ej, co m iałoby jeszcze pogorszyć nasze po- 
ft. 'e!tie v  roku przyszłym. Na to odpowiedzią 
^  będzie zachow anie się posiew  z poznań- 

którzy gospodarzą dotąd przy selcwe- 
*e i chociaż związek lud. nar. (endecy) gło-

Pos c i e n i a  Sejmu i kt tf . s j  i 
wstrzymane.

WARSZAWA. 9. czerwca* (Tel. wł.) Dzisiaj 
oubyło się posiedzenie konwentu seniorów, na 
którem  Skulski oświadczył, że z powodu tistą- 
pienia m in is tro #  ludowcowych m usiał się po­
dać do dymisyi. Następnie. opuścił salę. .

W yw iązał# się dyskusja , w- której posłowie 
Głąaśńskl i hufosłdtcski wyrazili w.eiki żal z 
powodu ustąpienia Skulskiego w tak ciężkim 
czasie, kiedy pewne p uejaw y  bolszewickie kom ­
plikują sy tu ac ję  y. ewti.-.yzuą.

Po przeprowad*crilu obrad  konwent senio­
rów powziął achw ałę, ażeby do cza&u KH«
łatccienta p r j^ s te n ia  w strzy inacp i 5iedzb.ua tak 
Sejm u jak  i komisy;. Obradow ać nętią jedynie 
dwń podkom isje: konstytucyjna i skarbowo-
budżetowa

Marszałek wezwał posłów, sny  nie opuszeza- 
11 . arszawy gdyż /ara* rozpoczną się pertra ­
k tac je  z klubam i

WARSZAWA. 9. czerwca. (Pat.) Na odfn- 
te k  d tiś prsiedzeniu konw entu ' seniorów pre- 
zydentun i lustrów Skulski oświadczył, ża m oty­
wem dyskusji gabinetu była okoliczność, że 
największe stronnictw o wchodzące w skład ao- 
tychcza^owej więkizcści odmówiło rządowi dal­
szego pop*r<‘,a a pouadfo odrzucenie prze* ko­
misy? aprowizacYjną sekwesłru ziemiopłodów.

.‘Soeyaflśei a rsąd .
W/iRSZAWA 9 Czerwca (teł. wf ĄT kut ia- 

rach W itos oświadczył, że na praw o nie pójdzie. 
Wobee pogłosek stwierdzić trzeba że
nifct nic proponow ał socysiisfom  udzinJu w rzą 
dzic, ani tteż yocyaliści zc t»cocj strony propc* 

syci w stąpienia do r3ądu nie postawili.
Wszelki* kcm binacye ua ten tem at, podawane 

i prżez pism a są fałszywe.

^ je Przeciw sekwestrowi, oni w yłam ali się z
strę r ę b o w e j  dyscypliny i głosowali za sekwe-Lod f

em,
ęje ^  ^om isyi aprowizacyjnej rozgryw a się obec* 
litp 0 I? zasadę gospodarczą, przeciwko
cv fal z całą gw ałtow nością w ystępują luui. v- 

^ Slystkich odcieni i... narodow a dem okracya. 
w  ; aięie w Sejmie k lub  posłów, z którego 
■j 2edł azisi ejszj prezydent m inistrów  p. Skul- 
heó tei» niem a wprawdzie w kraju  żad-

stronn ictw a za sobą i jest tworem  ścisłe 
j ^ o w y m ,  m a tam  jednak  dużo do nowiedze-

. _ .
*ek,' !'t rejkow ania przer cały czas trw ania 

K* estru
Hje ^°Sicznie m yślącem u człowiekowi na myśl
Mst ? szł°by zestawienie tych dwóch w rzcczy-
łpr- ^ c* nic wspólnego nie m ających x  sobą 

’ a te w głow ach naszvcb dom orosłych 
z wja ® istów skojarzył się *cn n ienatu ralny  
tajj Ze. Mianowicie ci panow ie sobie wyobra- 
tySi ’ dlatego ub ran ie  dziś kosztuje s czy 5 
dzję Î la rek, bo robo tn ik  zarab ia 100 m aick  
hą , nie> * zapom inają, że m aterya sprow adza­
nej 2agranic:y kosztuje dziś tysiąckrotnie wie- 
aię kosztow ała przed wojną. Ci panowie
Uika zrozumieć, że wysokość płacy robot-
*hąki ^  ^ra ju  nie m a żadnego wpływ u ni -̂enę 
situ ,. ^J^fykańsk ie j, a m im o to ter cbleb ko- 
^ tn i0 na  kartk i 1 1  mk. za «ig. cbocial ro- 

^  piekarscy nie postaw ili takich ząuat..

W i e l k a  b i t w a
Xomun!kai sztc&u ęensralnt^a:

z dnia 9 czerwca !920.
Nasza kontrofenzyw* na północy pomimo 

stwderazonego dowozu now ych sił bolszewickich 
i uporczywego oporu rozwija się pomyślnie. 
Oddziały nasze po krcaiwyeh roalfiach osiągnę­

ły linię rzeki Sossy 
Pod Gorwsiem odp»r to atak i nieprzyjaciel­

skie, zw ierzające do przełam ania naszych stano-

wisk, poczęła dokonano energicznego wypadu 
rozbijając obsadę Niżnttj Qlby oraz niszcią 
prom y i więszą dość łódek przygotowanycn óo 
przeprawy.
rts  U krainie arajska nasze w bohaterskim  my- 
siłhu zm agpją się z  przeam żającem i siław 

przeciwnika,
uążaeego za wszelką cenę do przerw ania naszego 
frontu.

Piwweay tasłępc Sacfn Sztsaba j?an 
KULJŃSKI, gen ,>por.

SB

aby to  na tak ą  zwyżkę ceny chleba mogło
wpłynąć.

P rzykładów  tak ich  m oglibyśm y przytoczyć 
m iliony, ca l e  życie gospodarcze świadczy o tem, 
że strejkt i ugodowe akcye cennikow e idą b ar­
dzo późno w ślad za rosnącą gw ałtow nie dro­
żyzną życia.

N aturaln ie repiezentanei robotników  na 
żadne takie „ kom prom isy“ zgodzić się nie m o­
gą. choćby to  zasadę sekw estru m iało  pogrze­
bać, nie zgodzą się też na żadne .u lg i*  w se-
kw estrzt, bo tak ie  ulgi stw orzyłyby fu rtk i przez
które cała zasada przem ieniłaby się w pustą
fikcyę.

W alka o sekw estr zaogniła się, spowodowa- 
łą przesilenie rządowe przez dymisyę m inistrów  
ludow cow ych, rozbiła w s t r z ę py  dotychczasową 
większość rządową. O ile przeciwstrejkowa kon- 
cepeya Nar. Z jea lu d  m iałaby  jakieś widoki

zrealizowania m usi nastąpić i rozbicie wśród 
dotychczasow ych zwolenników sekwestru, wobec 
esego nadzieja przeprowadzenia go maleje do
zera.

Z przebiegu gry, jakiej dziś jesteśmy św iad­
kam i, podobnie jak  i przy wielu poprzednich 
widzimy, żc w tym  sejmie żadna sprawa, któ­
rej załatw ienie leży w interesie ludności i p a ń ­
stwa, me może spodziewać się korzystnego roz* 
w iązania. Że
spraaa rozwiązania sejmu stała się pierwszo* 
rz |d » ą  honiecsnością państwową obok żądania 

sukonezenia wojny.
Hasto pokoju i rozwiązania sejmu n o  w inny dziś 
3tać się drogowskazam i dla wszystkich, którzy 
społeczeństwo chcą uchrohić przed grożącymi 
m u zewsząd kataklizm am i.



DZIENNIK LUDOWY ' Nr. 138

Zjaad Ludattry w  Warszawie^
W niedziele odbył się olbrzym* Zjazd Ludowy, 

^ •o fan y  przez P. S. L. “WyzwotonCo". Przy­
było okolu 10.000 w łościan z całej Polski, wśród 
których byli przedstawiciele grupy ludowej “ Ou-ł 
rocłzen to" z W ilna, oraz liczny grupa lewicy lu­
dowej z Galicy;.

W iec odbył się n a  stokach mostu Poniatów - 
smego. Zagaił obrady ob. Noczniski, przewody 
niczył pos. T abor przemawiali pos, Wnżnjck} o 
bonstytucyi, red. “Tygodnika Ludowego" w  Pio. 
trkowie Sanojca o boączkaeh życia wiościańsk^e- 
gja i  KiosmiKU do obecnego rządy, pos. Smoła o 
s p a w ie  rolnej, ks. Okoń' o wrogiej dla ruchu 
radowego agitacyi duchowieństwa, pos. Kosmow­
ska o płebiscyi ach i łdlku z pośrcd przyjezdnych, 
jak bb. Kruk ze SłderniewicKiego, Sosnow.ee z 
Chełmszczyzny, którzy bardzo, ostro  i radykalnie 
stawiali spraw ę konstytucyi i jaknajrychlejszego 
rozwiązania obecnego Sejmu.

Jednogłośnie przyjęto następujące uchwały:
My, md ze wszystkich krańców Polski; ze- 

w any na wlelfciem Zgromadzeniu chłopskiem w  
dnm 6. czerw ca w  W arszawie, uroczyście stw ier­
dzamy, ż e  p ó ł t o r a  r o k u  p a ń s k i c h  r z ą .  
d ó w ,  policyjnego ucisku; hamowania życia sa­
morządowego nauczyły nas cenić swoje praw a i 
otać przy nich tw ardo i nieustępliwie,

Lud nie da zm arnować zdobytych przez sienie 
praw  i udaremnić wielkich reform.

(Protestujemy najbardziej stanowczo przeciwko 
dalszemu przewlekaniu przez Sejm spraw y kon- 
stytucyi i zaprzepaszczania reform y rolnej.

Ż ą d a m y  j a k n a f ś p i e s z n i e  j s z e g o  u- 
c h w a l e n i a  k o n s t y t u e y d  i  n | a t y c h t n l a  s t o J 
w e g o  w p r o w a d z e n i a  w ż y c i e  r e f o r m y  
r o l n e j ,  tak; jak ją  Se,m 10. lipca 1319 roku u- 
chwajil i niezwłocznego potem rozw iązania Sej­
m u <ua dokonania nowych wyborów.

O d r z u c a m y  z o b u r z e n i e m  w s z e l k i e  
p r ó b y  n a r z u c a n i a  n a m  S e n a t u  w  jawnej 
czy zamaskowanej postaci — jako Straży Praw .

Naczelnika Państw a m? wybrać lud btzpo- 
średńto.

Gdy zaś pierwszym Naczelnikiem Państw a 
chcemy widzieć Józefa Piłsudskiego, który tak 
znakomicie moc Polski utrw ala, jemu też nale­
ży powierzyć dowództwo nad wojskiem.

Urzędników i sędziów chcemy mieć obie­
rali ych.

W  wykonaiyu reform y ro ’nej domagamy się 
udziału przedstawicieli ludu, a  to zwłaszcza przez 
należyte obsadzeni® nimi komisy i ziemskeh Od­
pieramy stanowczo wszelkie pomysły takiego wy­
ko rfania reformy rolnej któreby napełniając go. 
tówka kieszenie obszarników, obciążały skarb i 
drobnych rolników nadm iem em i podatkami.

Lud wwraża wdzięczność Józefowi Piłsuds­
kiemu za bohaterską obronę Polski, w ierzy; że 
potrafi on zakończyć wojnę sprawiedliwym i ho­
norowym  dla Polsk pokojem.

Stooo będą odparte ataki rosyjskie, R z ą d l  
p o l s k i  w i n i e n  w y s t ą p i ć  z p r o p o z y c y ą  
p o k o j u ,  k t ó r y  p o ł o ż y  k r e s  m o r d e r c z y m  
wi falko jm.

Gdyby Sejm przedłużał ponad konieczność 
swoje istnienie, n? mszył uchwały z  10 . lipca 
lub wypaczył loonstytucyę ludową — polecamy 
posłom naszym użyć wszelkich choćby najostrzej­
szych środków, aż  ao wejścia z Sejmu; a  lud 
ich wespirze.

Po, uKończonym wiecu ilbrzymi p o c L ^  11 
szył pod Sejm. a  wyłoniona na wiecu delegacją 
wręczyła uchwały marszałkowi. Oprócz sztan 
rów, w pochodzie widniały transparenty z 
pff/m l: “ Żądamy reform y ro-lnej na kresa.h • 
“ P iecz z polityką am bon", “ Precz z senrten7 r 
“ Nie chcemy Straży P raw " itpj.

Parłne rieibieckśc i ich p rogram y
Ze względu na odbywające się obecnie wyko-1 to wywołała rewcłueyę, ona zapoiz ;tlcowaia 

ty  du parlam entu niemieckiego w arto rozpa fzeć j wsze próby praw odaw stw a socyali..tyczne gc 
•się w  po’ityczrych ugrupowaniach niemieckich i i godzinny dzień prany, zakaz pracy nocnej kobi  ̂
ich programach, z któnymi wystąpiły do walki w y - l i  dzieci, a  zwłaszcza słynna ustaw a o radach f®* 
borczej. Rozkład najważniejszych partyi memie- brycznych (Beirtebsrato), która p t^p z  pierwszy 
cktoh przedstaw ia się następująco: aaje robotnikowi kontrolę nad fabrykam i "  y l

1. N i e m i e c k o - n a r o d o w a  p a n y a  1 u -'zasadn icze zdobycie tej partyi. Jest ona skłon® 
d o  w  a. (Deutschr.sttonate Yotokpartei.) Przytnio- i kontynuować próby socyalizacy, co staw ia ja , 
tnik “ ludowa" Mginuje tu  jedynie dla okrasy, bo ‘ przeciwieństwie do frakcyi niezależnych, k t*  > 
W rzeczywistości partya ta sic łada się z junkrów, | odłączyli się oa nie; a  jeszcze w większym «*■

Ż ą d a m y  p o  w  o ł a n i a r z ą d u W ł o ś c i a n -  
s k o - r o b o t n i c z e g o ,  który przeprowadzi W ill, 
kie reformy, nakarmi głodny chi i zapewn* bezp t -  
czeristwo.

Zjazd *ąua od  władz wyższych' duchowień­
stw a jak rów nież od Sejmfa i (Rządu aby dla za­
chowania powagi reńgii zu o ro riin p  pg&tacyj po. 
litycznej w  kościołach, akąd nie powlnbiy płynąć 
słowa nienawiści pa, tyjnej, ,©cz miłości ćhrze- 
ścąańsjoej.

Uo braci Ślązaków, Spiszaków i M azurów; 
cierpiących prześladowania r.a swą m ocną wolę 
połączenia się z resztą Ojczyzny Polski szlemy 
bratnie pozdrowienie i wyrażam y naszą goto­
wość przyjścia im z pomocą.

Zebrani dnu a 6. czerwca wi W arszaw ie li­
chw aSają:

generałów, oficerów; wysokich funlocyonaryuszy 
rządowych, krótko mówiąc ze zwolenników da­
wnego systemu rządów, nad których przywróce­
niem pracuje. Są oni antysemitami, wszechntonir 
cami, agitują za obaleniem traktatu we,Salskie­
go zaporrmoą wszelkich śrolkow f 1 planują zamacn 
na repubbKę, o ile rezultat wyborów nie pazwol* 
na ^niesien^s jej na  drodze porLamenpimej,

2. N i e m i e c k a  p a r t y a  l u d o w a .  (Deu 
tsche Volskpaitei). tw orzą ją “ baronow ie" cię­
żkiego przem ysłu i wielkiego handlu; ludzie woli 
nych zawodów, profesorowie i innj mniej lub 
więcej prze ęci ideałami wszechniemirokiini — 
żywtoły należące do dawnej partyi "narotiLwo 
liberalnej". Zgodziliby się na republikę, gdy wy­
rzekła się — w edług ich zapatryw ań — "rujno­
w ania" kraju prawodawstwem  socyalnem. U wie­
ża ją np.. że 8-gudzinny dzień pracy jest tak samo 
zgubny dla N-emców jak traidat wersalski. Aby 
przywrócić ład w  kraju, trzeua pządu silnego;

jednoczącego całe Niemcy pod sz tan d a ien  czar- 
nc -D iało-pzcrwonym. -  i antysocya listycznegow Re- 
publiica będzie kapita listy eąna albo jej’ nie będzie, 
Przedewszystkicm un.tŁkyzm (jednos>ć Niemiec) 
i łan

3. C h r z e ś c i j a ń s k a  p a r t y a  l u d o w a
(ChristEsche VolkSj. artei), daw ne "centrum ". Kie­
ruje nią duchowieństwo, a  składa sie ona z ka­
tolickich robotników krajów  nadreńskich i w est 
faiskich, iuln;ków południowo-i# mtoećki jft i jnnych 
żywiołów z wszystkich klas, b .on iącyci interesów 
wyznaniowych P artya o program ie dostosowując 
cym się do wszelkich sytuacyi, bardzo demokra­
tycznym na północy; często bardzo reakcyjnym na 
południu. Centrom od ukończenia waiki re lig ij­
nej stało przeważnie zawsze po stronic rządu 
monarchlstycznego pod Wilhelmem II., a  potom 
po stronie rządu demokratycznego poa Ebertem  
W  parlamencie partya stanowi jązyczek u  wa- 
(gf i utrzymując rówiiofwagę rządową jużto przy­
chylając się na  orawo, jużto na lewo zależnie 
v/d chwilowych układów. Rozumie się sam o przez 
się ze jest zaciekłą nieprzyjaciółką rozdziału ko 
śe b ła  od państwa, szkoły świeckiej i wszystkich 
reform  mogących zniszczyć dominujący wpływ 
kleru na  ludność. i

4. N f e m i e c k o - d e m o k T a t y c z n a  p a r ­
t y a  l u d o w a .  (Dcutsch Demokratisćbe Vlkspar- 
tei) skupia wysoką finansyerę żydowską, śro<in(. 
i m ały p rzeu iy^  i handel, rzemieślników ;funkcyo- 
naryuszy wszelkich kategoryi i w  wielkiej części 
ciała nauczycielskie. Stoi ona na platformie, że 
istnienie Nwmieć jest m oziw e tylko pod rząda­
mi demokracyi burżuazyjnej- Raczej sojusz z so- 
cya1 izmem, niż przywrócenie dawnego porządku 
rzeczy. Niepirzj jactol jest p a  p ro y o ' P a ; t /a  iue jest 
nieprzejednaną przeciwniczką traktatu wersal­
skiego, uważając jednók; że należy wypełnić jego 
warunki ale tylko w granicacli możliwości i o 
tyle, aby nie szkodziło ekonomicznym interesom 
Niemiec. Pragnie tedy jego rewizyi.

5. S o c y a l i s t y c z n a  p a r t y a  N i e m i e c .  
TSocialistische Partei Deutedhlands) jest par^ /ą  
wiekszościowców, jąarem  ouecnego rządu. Gna

komunistów, związanych ideami z bolszewiz^11™ 
rpsyjskitm.
, 6. N i e z a l e ż n a  s o c y a l i s t y c z n a  p 8 r '
t y  a N i e m i e c .  (Unabhlingige socfahstische PaT~ 
tei Deutschlands) pragnęłaby przyspieszyć 
dalszej zwłoki realizacyę prawdziwego p ro g r a ^  
socyalistycznego, a socjalistom  rząd«yvym zar2^  
ca, że boją się burżuazyi. Jej program em . Nas*  ̂
przód prze pro u adzić soc. alizacyę pewnych 0® 
!ęzi przem ysłu. nie.?jhęhnycb dla życia narodowego' 
węgto, gazów; lasów; elektryczności i t i .  N jK  
zy wywołać rewolucyę agrarną, to jest 
szczyć junkrów, usunąć szlachectwo, rozdziel 
Zikiiiłię rolnikom, jak się to s tiło  w e Francyi 
/ń. 1739 i w  Rosyi 1917. Potrzeba zapomoeą e®- 
gicznych reform  zniszczyć społeczeństwo kapi7 
-fctyczna l utworzyć republikę Rad robotniczy0®; 
R ząi Hohenzo re nów  nono i całą odpowiedzi 
toa wojnę: należy (tedy ukarać wii^iyćh wywoła®1̂  

wojny, usunąć wsmiki ślad dawnego sys-emn 
dów a  zastąpić je dyplomatycznym peroauaień1̂ 
sldadającym się z prawdziwych republikanów ;r0 . 
wnązać Reichswehr, która znajduje się w  ręka° , 
reakeyonisiów, a  n r  jej mHejsoe utworzyć baffij 
nony rouotnicze, uzbrojone dla obrony repuhl1"  
przeciw zamąci mm reakcj i. W ów czas doptoi 
Ni ;mcy będą republiką republikańską, wowC2® 
dopi iro koalieya uwierz”  w  Ich pokojowe zami®“  
i wówczas przy pomocy socyalistów koalicyi 
ła się przeprowadzić rew izyę traktatu 
go w  duchu socyaiis tycznym, co jest nieodzowni 
waruni.-:m  definitywnego pokoju w Europi6- 

7. K o m u n i s t y c z n a  p a r t y a  n i c m 1. 
c k a ,  Z w i ą z e k  S p a r t a k u s a  (Kommu0l L- 
sche Parte: Deutschlands) uąda obalenia fctoz L  
kiclikolwiek zastrzeżeń całego system u kap-i® 
stycznego i znieś tor f i  wszelkiej własności i # ^  
w'dualnej. Należy zrealizować bezpośrednio 
publikę, całkowicie odm ienną od republiki 
tr/;yjn*cj i od demokracyi par amentarn'5j i u-
tura pTolctaryatu, rewoiucya powszec.ma z "® 
im ■komunistycznymi, republika Rad robotniczy^ 
obejmująęa na całym św ied e  rząd, administi'aC  ̂
produkcyę i rozdział pracy.

Podpisuje^ polską pożyczkę oalist-1

LUDOWE TQW. WYDAWNICZE stów 
graniczoną por. we Lwowie Na Z w y czajlCî ,  
Wahlem Zgromadzeniu z dnia 18 m aja b. r - ^ ̂  
padła uchw ała o p o d w y ż s z e n i u  u d z i a ‘ 
n a  1 0 0  mk.  Nowoprzystępujący członkow i 
cą 10 mk wpisowego. U d l z i a ł o w c y  o tJ 
m u j ą  25 p r o c .  z n i ż k i  przy p r e n o m ' ’r  

"Dziennika Ludow ego" i mkąż zniżkę F r  
k u p n i e  w s z e l k i c h  w y d a w n i c t w  
ćWft i broszur wydanych ,ego nakładem). gipil* 
się udziałowców, aby jak najprędzej uzup 1$ 
swoje udziały do obecnie udiivalonej vfvS° .  v- &

D y r e k c^ ,
-eh

D  Z  I S
prześliczna nowość 
w 5 aktach pod tyt.j „ K o b i e t a  Ty s z m a r a g d a c h "

— “  — .y.
Jeden z n a jz u a k o n '^  lc
dramaiów łilm orb, 

sławną arty- » pi 
L Y  Ą  M A *
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ziemśapSodóraf odrzucony! rzesi fchc| paiubowma zaJahwić
( WARSZAWA 9 czerwca (tel. wL). Komisya 
Pfowizacyjna kontynuow ała dzisiaj rano  obrady 

^  spraw ą sekwestru. Z powodu wiadomości o 
yrnisyi m inistrów  ludow cow ych zapanow ał m - 
p°! odm ienny od wczorajszego.

^ Stasowaniu za przedłożeniem rzadotsem, do- 
‘̂ flająeem bię sekwestru ziemiopłodów, oścoiad 

‘ się 10 głosów; przeciw sehwestrowi za 
wolnym handlem 15.

I . Aa sebwestrem  głosowały stronnictw a m bo- 
I^ P e  i konstytucyjna praw ica, przeciw — 

dowcy, endecy i sir. mieszczańskie, S k n lsczy cy  
Z ż y m a li się od głosowania.

300 proe. podwyżki zasiłków  inwa^ 
lidzhteh

jj. W a r s z a w a .  9 czerwca. (Tel. wł.) Komisy a 
s,?  spraw  inw alidów  po referacie posła Robrow- 
, lp8 t uchw aliła wnieś; przed Sejm wniosektta£ły, dom agającą się 300 proc. podwyżki za-

sw dia wdów i sierót po zołuierzack wojsk 
'Kich i po żołnierzach-Polakach byłych arm ii 
'stw  zaborczych.

»i — —
°^ i5 y a  plebiscytow a w Eieszyfistriem  

’ składa strój mnnaaf.
r it>BERN() MORAWSKIE Pat. „Tagesbote* z
rvuzJ'Ga. Jak  się dowiadujem y z zupełn ie j wia.'Hs:Cyn v
.^ d tic g o  Sróąja, k om isja  koalicyjna^ plebiscy- 

w- Cieszynie jeszcze w ciągu ubiegłego ty- 
te ■ w-vslała  do Paryża rap o rt z doniesieni, m, 

, 12 może się podjąć przeprow adzenia plebi- 
obecnych warunków.  W obec tego

Wtt

,Scytu
ls.Va jest zdania, że przeprow adzenie plebis- 

jj" " .'* T najbliższy. h tygodniach jest niemożliwe 
,j ^ j s y a  koalicyjna wobecjtego sk łada swój m an- 

j oczekuje dyrektyw  z Paryża.

§frEJk w zakładach użyteczności pu­
blicznej w W arszaw ie.

s)a 'A W A. (Pat.) „KujrJer W arszaw ski” po-
, /te; W  elektrow ni miejskiej i wodociągach 
(t P»cu e obsługa wojskowa. Służba szpitalna p¥a- 
“;e bardzo niechętnie i raczej fo, malnie.  Wczo- 

^  nie staw ili się do pracy robotm ey magazy- 
^  zaopatrzenia oraz woźni i chłopcy biu-

ĆWIKOWSKl.^XUR

^ O D  Ł U N A

powiesć z roku 1918. = r
iCuił debzy

Niech mi pani powie, dlaczego tak jest?
Zawsze istniało cierpienie — szepnęła nie-

"  Nic o  to  chodź?, Dlaczego żyje ślepiec... 
(W j^przyktad ten, którego od lat spotykam  tam, 
\  ncteiem . a mój syn u mar ł ?  Jaka tw tym 
VąjSe^wencja ? jaio cel ? Dlaczego śm ierć po r­
ty *  ht.ljony tych, co żyć chcieli, a żyją miljony 
ejdyr , c°by  chcieli być pod ziem ią? Miljony, bo 
;jer Vśrtiy się okrzyknęli, ci wszyscy, co teraz 
tie • ? n3 przeklętym świecie i podnieśli w idgI- 
ty zagłuszyłby on huk tysiąca armat. Guy- 
kję esrodkować we wnętrzu ziemi cierpienie, ja- 
tab ° Zs,ane jest po sercach ludzkich, rozsadzi- 

^ s k o r u p ę .  O to, co jest, o to , co jest... 
v*pwił bez uniesien.a, jakby wypowiada! cu- 

ni aania. Reni m imo caiego współczucia było  
U\yQ) °ip  i zastanawiała się nad sposobem , w jaki 
&0a 51(: S|^ od towarzystwa. S łonce świeciło tak 
P^yt * ta^s cieoły wiew szedł plantami... a 

ją w domu tyle czeka jeszcze.
SI? na nic me przyda... bo zostaniemy 

\  Ze w  błędnym kole. Męczą się ludzie od 
w nad jedną i tąsam ą zagadkę.

WARSZAWA 9 czerwca (Pat). K om isja apro- 
w izacyjna zakończyła dyskusyę nad  arL I. p ro ­
jek tu  ustawy o planie gospodarczym  na rok 
1920-21. Im ieniem  NZL. ks. StnrbicWJCZ oświad­
czył, że wobec odpornego stanow iska jakie klu 
by zajęły co do wniosku Zjednoczenia o iunctim  
sekw estru a u s ta j ą  aniyatrejkow ą i ustaw ą o 
zajęciu artykułów  pierwszej potrzeby, grupa któ­
rą  reprezentuje, schod/i ze stanow iska jak ie  do­
tąd  zajmowała.

W  głosow aniu nad art. I. 
sa  seru&rstrsm oświa-Jezyio się  ffi posłów prze 

ci w 15 głosom. •
W otum  mniejszości zgłosili przed«tawiciele klu­
bu chr/.csć. robotniczego, PPS NPU.

Odroczenie kontereneyi w Spaa.
RRUKSELA. (Pat.) Havas. 8. bm Ut rzymano 

t u  wiadomość, że M illarand zgodził się na od­
roczenie konf. w Sjiaa, które odbędzie się 5. lipca

— —

sporną fcwestyę Gieszy-As^ą.
WARSZAWA, y czerwca. (Tel. wł.) „Kurjer 

Poiauny"  uouosi, że B enesz zwrócił się  dc r z ą ­
du pEi'Bfciego z propozyeyą pulufiownego z.tła 
troienia spraw y K sięstwa Uieszynshiego, a  ca
sędziego ro/jeuiczego proponuje Króla bclgijsk.e 
go Alberta. Rząd polski dotychczas nie dał 
żadnej odpowiedzi.

CSyóory w flienr.ezeeft.
WIEDEŃ. (Pat.) Radio. BK. z  Berlina. W e­

dług urzędow ych wiadom ości do 8 bm. wieczo­
rem wybranych zostało do par lamentu nicmie 
ckiego 433 posłów', a to 104 socyałtsldw  roięk* 
szóści, nieaataisłych, 2 komunistów, 14 de*
m okralów , 65 centrowców 58 niennecka p a r tja  
ludowa, 61 niem iecka p u n y a  narodowa, 1 Szle­
zwik Holsztyn, 5 W eilów . 2 bawarska partya  
ludow a, 2 baw arski związek chłopski, 3 wiirtem- 
berski związek chłopski.

Posiedzenie Tymczasowej Redy miejskiej.
Zapowiedzione na godz. 6 posiedzenie T Ra­

dy m.ejskiej rozpoczęło się około 7'45. Porządes 
dzienny był nieołsfily tym  razem , nie było też 
żadnych in terpe lacji.

Na wstępie po rereraeie r. B. Lewickiego po­
wzięto dwie uchw ały 2 -gie a to, co do przystą­
pienia m iasta do Spóikij budow lanej z kwotą 2 
m u (w gruntach) z w arunkiem , hy siedzibą 
Tow był Lwów, oraz w sprawie budowy łaźni 
ludowych.

7. kolei po releiacie r, Hóflingera uchw alono 
podwyższenie opłat rocznych od psów z 10 K. 
na 50 Mk, Psy taiicuchow e przebywające staie 
na uwięzi, są wolne od wszelkich opłat.

Następnie r. Ałeksandrowiczówma referow ała 
sprawę m ianow ań inspeatorów  szkolnych, m ia­
nowicie im ieniem  sek cy ;V . przedstaw iła wnio­
sek. Oy Rada m. wezwała m agistrat i prezydyum  
m. o wniesienie p e ty c ji do Rządu i Sejmu, aby 
w zapowiedzianej ustawie o ustroju władz szkol­
nych  ̂ zapewnił większym m iastom lub przynaj- 
m iiiaj iniastoni kresow yat z większością polską, 
a zw łasr-za m iastom  m ającym  za sobą tak  wi ii  
kie jak  Lwów ofiary na celo szkolnictwa pow­
szechnego, — skuteczny w pływ  na dubór in-

Były to  oschłe, zdawkowe zwroty, lecz na 
nic innego zdobyć się me umiała.

On, nie zwazając na jej słowa, pytał dalej 
z uporem  ,

— Co to jest wojna ? O  co ona walczy ? Nie 
jest dziełem przypadku jak jakaś sporadyczna 
katastrofa lub konieczności jak śmierć Nie jest 
czymś spontanicznym  ale czymś spokojnie, na 
zim no wyrozum owanym  i kontynuowanym  z ca­
łą  świadomością. Ma swoją matematykę, swoje 
reguły arytmetyczne i geom etryczne... przesuwa 
cyfry -  judzi a wyniki podkreśla krwią. Potym 
ściera się tablicę... równanie przeprowadzone... 
Umarli spijcie, a wy reszta, idźcie precz !

Urwa! i naraz nachylając się do Reni, szeptem, 
jakby jej zwierzał tajemnicę, rzekł :

— Bo wie pani... ja nie wierzę w żadną oj 
czyznę. Tysiące, tysiące ich b y ło : za tysiące o j­
czyzn umierali ludzie a one rozpłynęły się, 
roztopiły  w czasie, jakby granice ich znaczone 
były na woazie oceanu. Jedna tylko kiedyś bę­
dzie... ziemia, wszechojczyzua człowieka.

— Teraz wstanę i pożegnam  się — postano­
wiła Renia i podniosła s.ę z ławki.

P rofesor jakby ocKnął się. W zrok jego dotąd 
napó ł widmowy, przejął napow rót realną treść 
otoczenia. Z dróg obłędnych jak z m anow ców  
gwiezdnych wróciła myśl spłoszona. Przypom ­
niał subie, że rozmawia z m łodą dziewczyną, 
której ślub dzisiaj się odbędzie.

— Pani mi wybaczy, że iej zająłem  czas tym 
wszystkim, co się nie nadaje dia pani na dzień 
dzisiejszy. Ale człowiek stary w egoizmie swym

spektorów szkolnych.
Po dyskusyi., w której zabierali głos r. Wfo- 

ilzimirski, r. K uchsrski, wicepr. Cblam taez i re- 
fe ientka. wniosek k om isji uchw alono, a poza- 
tem jeszcze wnioski r. Kucbai skiego : Rada m.
Lwowa domaga się przy sam orządnych instyiu- 
cysmh szkolnych obok kuratoria i inspektorów 
szkolnych należytego wpływu przez współudział 
prezyayuiB i Rady m. w tych insty tuc jach . Ra­
da m. Lwowa dom aga się! aby przy organizacy  
ad m in is trac ji szkolnej na  Jem iaeh  Małopoisk 
uwzględniono dotychczasowe stanowisko miasta 
i jego rolę i tradycye k u ltu ra lne  a w szczegól­
ności żąda aby okręg lwowskiej k u ia lo ry i obej­
m ow ał nietyłko lwowski? województwo, lecz t ak ­
że wszystkie projektow ane na wschód i po łu­
dnie województwa Rzeczypospolitej; W ym aga le­
go przodujące stanow isko Lwowa jako oarodka 
Kulturalnego na kresach, jak  niem niej wyższy 
interes narodowy.

Po uchw aleniu wniosków powyższyeh obi a 
dy jaw ne zakończono, poczem odbyło się p o s a ­
dzenie tajne w różnych drobniejszych spraw ach 
m iejskich.

— —

jest jak dziecko. Niech pani zapomni o tym 
spotkaniu, niech pani będzie szczęśliwa dzisiaj.

Zakłopotana, uśm iechała się z uprzejm ością 
i z tym samym, nic nie mów,ącym uśmiechem, 
bakając słowa tłum aczenia, pożegnała go, aby 
jak najprędzej uciec % cienia nieszczęścia na swo 
je słońce.

A słońce to m iało odmienny, niezwykły blask, 
jakby z obcego zapożyczony św iata. Czasem w 
snach widzi się taką poświatę, przesyconą dziw­
nie m iękką słodyczą, roztapiającą kontury rze­
czy w póhsiotne majaki. Takie św iatło zaczaro­
wane musi ptzepajać krainę bajki.

Dziewczyna błądziła po mieszkania sennie 
uśmiechnięta, słysząc gwar codzienności jak ja ­
kieś stłum ione ech. Czasami staw ała nicru 
clioma z opuszczonymi rękami i zamyślała się 
nad czymś, co nie miało związku z nią. ant 
z tym, co się wokół dzieje. Zdawało jej się wte 
dy, że nasłuchuje cichutkiej meiodji skrzypiec, 
granej gdzieś w przestrzeni przez niewidzialnego 
anioła.

Pozwolala robie ze sobą wszystko Ubrano 
ją na biało, popraw iano i przyszywano coś r,a 
sukni, czesano i układano włosy, na których 
arużki, — koleżanki biurowe, bo  nie miaia nikogo 
bliższego — upięły wianek mirtowy. Ujrzała w 
lustrze sm ukłą, wytworną posłać swą, niby ja­
śnienie.

Potym ... całowała w rękę babKę, nawet ojca. 
ogolonego i uczesanego wyjątkowo porządnie, 
paradującego w anglezie z długimi potami, w -ę- 
kawiczkach. C. d. n.
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2  DNIA' I  NOCY. P . Henryka" Akt/rada lat, j  
frapca, pobił w  ul. Leona Sapiehy niejak1 «W®‘ 
Zborowski tak silnie, że Pogotow ie ratunków 
musiało ranionego zaopatrzyć.

Iwan Słoboda lat 18 z Wereęzycy koło ^
Jag. bawił się znaleztonyrr rewolwerem  P3" ! 
czeta  zranił się poważnie w  czaszkę. Przywiezi°n 
go na  leczeni? do Szpitala powszechnego.

— —
DLA ZABEZPIECZENIA jak n a j r y c h l e j 0 

dostarczenia gazę; i czasopism żołnierzowi w P°< 
lu uprasza się o  zwrócenie uwagi acfenłtoi5^  
cyi 'tut. dzienników i czasopism by w  adre.,„ 
sach wyszczególniały oprócz imienia i nazwi 
ka abonenta także \egoż przydział służbowy 
numer poczt} potowej, bez wymienienia n a z ^  
miejscowości.

________________________________________ K r. ^

Lwńw, 10  czerwca.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO
We czwartek 10. czerwca go godz. 7w .eczór po r az 

7-my „Ponad śnieg", dram at w 3 aktach Stefana Ze 
romskiego w niezmienionej obsadzie. „

W piątek 11. czerwca po raz 2-gi „Książę Kazi­
mierz", operetka w 3 aktach Ziehrera w niezmienionej 
obsadzie.

 ---
REPERTUAR „Cl lOGHLiKA* w ogrodzie Jezuickim: 

, Bal galganiarzy .Kelnerzy* SKetch, oraz solo nowo- 
angażowanych sił. — Początek koncertu o godz. 5‘30, 
przedstawienia o 8-mej wieczorem

tłEPERTUAk TEATRU LITERACKO - ARTYST 
, CZWÓRKA" w sali „Catina de Paris".

Program  ostatni od poniedziałku 7go czerwca do 
wtorku 15-go czerwca włącznie, codziennie o godz. 7 30 
wieczór.

Prolog: Zbigniew Orwicz. — Gościnny w ystęp: 
Jerzy Boronski, recytacye. — Anda Kuschman i Marek 
Wirmheim, w swoim repertuarze. — Paulina No»ko«ska, 
piosenki liryczne. — „Dygnitarze*, sketch w 1 akcie 
Olszewskiego, z Jerzym B orońsdm  i Zbigniewem 
Orwiczem. — „Paser; na piosenki*, sketch w 1 akcie 
s\onrada Toma, z J. Boroń; kim i M. WindLeiuiem — 
Konferuje Zbigniew Orwicz.

Kasz dzienna od '9—1 i od 3—5 u G. Seytarta 
(Akademicka 6), kasa wieczorna od godz. 6. wieczór 
przy kasie teatralnej,

—♦—
REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO 

ul. OssolińSKich 1. 10. — D y re k to r: Leon ()aniluk.
Czwartek 10. czerwca c godz. 8 wiee*ór: „Wice- 

AdminłP, opere tka; „To trzeba zobaczyć*, rew ietka; 
„Dziewczyna z sercem ”, opereika-

Piątek 11. czerwca o godz. 8 w ieczór: „Dziewczyna 
z sercem*, o p e re tk a ; „Wice-Aćmirał*, op ere tk a , „To 
trzeba zobaćzyć", rewietka.

Bilety wcześniej do nabycia w biurze dzienników 
Sokołowskiego, ul. Jagiellońska 7,

— —
POŻYCZKI PAŃSTW OW E Z  R. 1913 i z  r  

J920. Odstrori. które zdeklarują asygnaty po- 
życzki państwowej z r. 1918 na subskrybowanie 
pożyczki państwowej z  r. 1920, będą asygnaty 
■te przyjm owane oez uprzedniego zaKwaiifikowa-i 
nia ich przez Urząd pożyczek państwowych w  
W arszawie bez względu na to, w jakim Urzędzie 
lub Instytucyi zostaiy naoyte

PO OBYWATELSKU znalazł s :ę właśc-oiel 
kina “ N o w o ś c i * ,  który dał b e z p ł a t n e  orzed- 
stawianie dla dziatwy szkoły ieńsk im Ł * obiei- 
kiego z programem nadzwyczaj stosownym, na 
którego lwią część składała się “p o d r ó ż  p o  
t e r e n i e  p l e b i s c y t o w y m "  (Slask cieszyń­
ski! i walka plebiscytowa. Grono nauczycielskie 
tef szkoły w yraża mu to serdeczne poddę- 
kowanie.

W  SPRAWIE DARCW AMERYKAŃSKICH za-, 
wiadamta się ogół pracowników kolejowych, że 
żadnych darów  amerykańskich Związek zawodot y  
ani Związen Kooperatyw do rozdziału nje o trzy- 
mał, natom iast każdy biedny pracownik; może 
wnieść poaanie do dmerjtkańskiego Czerwonego 
Krzyża Kopem,ika 1. 20, gdyż ta  instytueya zaj­
muje się rozdziałam tych darów.

KONFERENCYA DYREKTORÓW I DYREIW 
TOREK SZKÓL MIEJSKICH powjizscKnycft i śiv - 
dnich w  spraw ie propagandy suuskrypeyi pożysz- 

■ ki Odrodzenia, odbędzie sŁę w  sali P . T P. 
(ul, Z imorowicza 17) dnia 11, b n . o goJz. 7-imej 
w ierzorem na którą Zarząd Oddziału P. T. P„ 
zaprasza.

DO P. DELEGATA SOBIŃSKIEGO. Do oceny 
sprawności ‘unkeyono wania poszcz góinvch orga­
nów Rady szkol, kraj niech posłuży fakt, że 
rn.nisteryaLne zarząd?/ nie dotyczące wypłaty na­
uczycielstwu półtoranacsięcznej pensy/ w dniu 5. 
czerwca b. r  wcale nie zostało wykonane. Likwi­
dator tw tu z l  że sam  nie jest w  stanie podóiać 
pracy pomimo, że urzęduje ramo i ropołudnju; a 
nawet wieczorami.

Czy m eudoni radcowie tustryaccy  nie mogą 
znaleźć na to rad y ?  Czy auztryfacki “ Sparrsy- 
stem “ Ciągle nie pozwala im na p rzy jęci odpo­
wiedniej liczby personalu, by nauczycielstwo n.e 
wyczek w ało całymi tygodniami na pobory, któ­
re  pomimo swej “ półLorainiesięcznej wysokości" 
nie dają możności zaspokojenia apetytów pat 
skarży rozmaitego rodzaju? W szakże t^ a m a  ma- 

^fiipjulacya Iikwkia „yjne-racnunKowa przeprowadza­

na jest w e fwszyetAich urzędach, a przecież w szysti 
1 kie dekasteryc urzędników otrzym ały należne p o ­

bory już w  dniu 5. b. nu! — Dlaczego w łaśnie 
tylko nauczycielskie “rachunki" tak  ciężko idą? 
Czy niema kto dopilnować, by ro n d a  w czas była 
wykonaną? Doprawdy, trudno doczekać się chwi­
li, kiedy to zbiorowisko nierobów  i ludzi złej 
w c i, zwane Radą szk, kr, zniknie nareszcie z po­
wierzchni ziem i1

DEPUTATY URZĘDNICZE ZA MIESIĄC MA­
RZEC. Małopolski Urząd Zaopatryw ania Praco- 
Uwników Państwowych pro?' o zaznaczenie, że 
racye żywnościowe za miesiąc m arzec wydawane 
są  ou dnia 9. bsn. Racye żywnościowa dla m, 
Lwowa składy fluę: z 7 kg. mąki pszen ameryk., 
3 kg. mąki żytniej, 0.6 kg. cukttJj i 0.6 kaszy hrecz. 
za cenę mik. 122 — do której ko.isumy doliczać 
będą koszta opakowań,^ i adm jtetrocyi

Racy a żywnościowa dla pow iatów  składa s,ę: 
3  3 kgj. mąki psz^n. ameryk , 0 0  kg. cukru i 0,6 
kg. kaszy hrecz. wzgL pęcmcu — Cena racyl wy­
kosi Tg2 mk. (z kaszą hrecz.) w z g . mk. 115 
(z pęcakiem).

Stacye rozdzielcze które nie otrzym ał^ mąki 
żytniej za st/ejzert, I m argaryny, mogą te  produk­
ty podnieść przy- deputreie m arcowym.

Z SALI SĄDOWEJ. W czoraj toczyła się w  
f '£ s^ym c.ągu ioz;.raw a przeciw M. Howeńkowi 
podejrzanemu o zamoraowanie Z. Bitokurównj. 
Krewni osKańonego zeznaj, że sklepiczarka ze 
Solanki miała dlenatkę widzieć w raz z dwoma 
mężczyznami' około 10  listopada z  r. w swym 
sktep;e t. j. po kr/tyczm-m dniu wyjścia do Lwo- 
■wU f po powrocie H. do domu. W szysko  to gmc- 
tfwfest i (tak już zagadkowe morderstwo, bo oskar-. 
żony stale do winy się nie przyznaje.

ROMANTYZM KRÓLA GRECKIEGO I WY­
PADEK JEGO W  PAR VŹU. Obecny król Hellenów 
Aleksander, pośluoił ostatnio córkę pułkownika 
i byłego koniuszego królewskiego p. Manos Mło­
da jego małżoiika Ina być niezwykłej" ui-oty i tyl­
ko mjlość była powodem m ałżeństwa, które do­
piero w  myśl ustaw  miejscowych przez konsty- 
tuanę inoże być zatw erdzone a maiżomta króla

I Aleksandra, uznana o f:cyalnie jako królow a; bo 
nie pochodzi z rodu kroiewśkiego. O sta tn p  A-l 
1( ksander baw iąc z żemą w  Paryżu jechał sa­
mochodem w u l  dc la Fąiąeąioąja i natknął na

, drug; samochód, który wymjjając wpadł na 
drzewo. Jadący w  nim hr. S ergarzpu wskutek 
ran zmarł wkrótce, pasierb bptbiiegc książę Ton- 
nay-jCharcnte m us J  się poddać am putacy, le­
wego przedramienia, a  inne osoby odniosły lżej­
sze rany. Szerokie sfery Paryża, żywo komemu-i 
ją  ten wypadek.

ZNALEZIONE I ZaGINiONE DZIECI. Ludwi­
ka Rudnicka, żona dozorcy bursy Grunwaldzkiej 
przy u l  Królewskiej zna la /ia  wczoraj z rana w 
trawie obok ścieszki w toj ulicy noworodka płci 
żeńskiej. Komisaryat I. dzieinicy polecił jej zao­
piekować się żyjącem niemowlęciem do czasu od­
szukania wyrodnej matki.

j Anna Gronowkrjowa, doaorczyui przy ul Sta- 
rozakonnej L 15, donosi policja; że przed tygod­
niem wydaijh się jej synowie ja n  Iiuzący lat
I I  a ia tyn  i P io tr lat 8 blondyn i przepadli bez 
wieści

nM  A TORO W IE DROBIU. P. M ary a Swistcrs a 
żona radcy mag. zam. pirzy u!, św. W oicjecna 
1. 9a, donosi; że onegda j'w  nocy dobrał sję zło­
dziej do kurnika, reodcinał eto  wy 8 kiirom i 
1 gęsi, które zostawił zaś raiuwie zabrał ze 
sobą. f |

I W ładysława Cichoń tat 56, sipadła w po­
dwórzu realności przy uJ. W ulerkiej I. 8 kurę. 
W  ul. św . Jacka ujęto ją, kurę odebrano ją  zaó 
sam ą osadzono w  aresztach policyjnych. W  re­
alność,' tej skradziono w  ostatnim  czasie 30 kur 
wartości 3.030 kor.

KRA DZIEŻE. W  psasażu Fausm ana na stryenu 
skradziono p. Anieli Tutakowej i innym bkatak  
roni bieliznę, w art. 6.030 mir.

| P. H enr/ko t/i Biekowi w  czasir sprzedaży 
jaj w  Rynlcu, złodziej rozciął tylną kieszeń w 
spodniach 1 skradł portfel z 580 k ir . i doku­
mentami.

W ładysława Aopustańskiogo 1 iego narzeczo­
ne Maryę Obtorównę ares-tow ano za kradzież 
rzeczy na szkodę p. M. Synetrowej przy u l  Ka- 
Sjpra Bor'kowsiaego, w  czasie gdy poszkodowana 
wyjechała do swego męża. por. W . P. sŁatyono- 
wanego w  Moiodecznej.

UUiieszczaiue samej nazwy miejscowości, Uib
też obok numeru poczty potowej u późni a rad ' 
śc«e gazety do rąk adresata.

Gazety dla osób armj i wr pulu (oznaczone 
merami pocit. poi.) m ają adm inistracye gazet 
dawać w prost w  sorto wni pocz+ potowych Lwo^j 
na głównym dworcu kolejowym, nie zaś W c "̂ 
wilnyn. urzędzie poczto vvym Lwów 2.

 ---
ADAM DIDUk W F LW OW IE Ne <Łfeie!^ 

koncert D iiura wszystkie m itjsca zostały wysprZ 
dane. Kasy w.eczornĄ nie będzie.

Drugi koncert znakom.tBgo artysty  ze 
ntonym program em  odbędzie się w p o n jeu zia^  
14. b. m. Dochód z konoertu przeznacza arty*^ 
w  całości na oele narodow e w szczególności 
fundusz plebiscytowy oraz Tow arzystwa Opie 
nad żołnierzem Polakiem. Program  wieczoru 
głoszony zostanie w dziennikach, Sprzeda? u ~ 
letów rozpocznie się w  piątek.

 «B«--  ^
ODCZYT p. t. San Rema, Palestyna a  żyd' 1 

ski proletaryet wypłosi tow. M. Orzech r e d ^  
to r i radlny m. W arszaw y w  sobotę 12 c?-' 
wca w  sali Kahału (Bemaieina 12). PozząU1*
0 (godz. 7. wiecz.

—
CZWÓRKA ŻEGNA SIĘ ZE LWOWEM d° 

15-j.go czerwca, więl* te ż  w  ostatnhn swym 
gram i1'} dała  wszystko, co nam tylko dać irto£yj 
Stanęła do pracy bajeczna “czw órka": A, K" [C"ń 
tnan, J.-Bgroński; Z. O i  (VI. W liJheim ; i 
to w  czworo wypełniają program  pełen hmu0Aj
1 satyry , ktćTy na długo z os lanie w ^  
pamięci

OGŁOSZENIE KONKURSU. M agistrat 
s to ł.. m iasta Lwowa ogłasza konnuro na j-
Btypon-dyusr w  kwocie 500 W(pięćset) koreń ^
uczczeniu pamięci poległego pod ĘoroszynsuL,^ 

wlcUL.a 1919 w  o h m lń  OiezvznVdniu 1£. kwietnia 1919 w  obsrotóJe Ojczyzny 
ir,ane Pelszlyna przedtsm  Feidsteiam.

UKTO nadanie stypendyum tego ubiegać się ®l|'; 
gą studenci szkoły średniej, lub szkoły wyżs^ó 
narodowości po’sldej buz względu na 
kjórzv ^odznaczają sie w stućyach swych na P° 
litera t-.%  • polskiej. ^

Pi-irwszeństwo do otrzymania sty*pendvurń “y  
dą nńeii ci kouf e tm d , którzy brali udział V  
parii 1918/19 roku w obronie polskości L ^ '^
i ich potomkowto bez różnicy płci, następrC  Zrjj” ’   ‘ ' ,góto d J to .  zolnLirzy i  o ic  rów  wo ska

Nadanie stypendyum przez Radę m iast ^ -y  
wa nas ąpi na wniosek matki Romana p 
Ftójsztyfn,

Podan:a zaopatrzone w  wyżej ^/ymicuioa3. m  
wody należy wn^-ść do Magistratu najpóżo^ 4 
25. czerwca 1920 r. -A

Podania wniesione po upływtis tego ^  
lub n.zodpowiednio udokumentowane jije 
względn*une.

Magistrat król. stoł, miasta- 
Lwów, dnia 31. pr,aja 1920.

Rozumne rozoorządzenie ^
WARSZAWA. Pat. O rgan ortodoksów  P° 

że u r tą d  podatkow y m inisterstw a sk a rb i óti'
znacza kolosalne podatki od zarobkow  ^
nytli. W  w ielu w ypadkach podatek w y u ^ - j#  
jtoc. zarobku wojennego, n niekiedy 
większy procenl od1 caiego ma,ąt;cu w o:cU 
Na pewnego b an d era  żydowskiego nałożoń^ y\\& 
oatek taki w  sunnie 103 mi fonów. Na 

jf;nmę m anufakturową z ul. Gęsiej 13 m il^ 
jn a  Anna wSe&ą £inmę 3 mdliony, itd.
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Krach paskarski bl'skE takżewj Polsce
F irm y lwowskie w osta n icn dniach nie Czy- 
żadnych większych zaknpów  tow arów  Co 

av.izow ant bankructw a Światowych firm  
^ sk a rsk ic h  w Ameryce, Europie i Afryce u. p. 
^  Aleksandry!, (firmy baw ełniane) ed m era ji i*n 
domorosłym naszym  paskarzom .

Na giełdzie m anuf;ik tu ro*ej
ro Łicdzi panuje zupełny zastój 

‘doktórzy kupcy niesprzedają od tygodnia tow a 
an i za feaiga.

Faskarze „skórni* zupełnie potracili głowy, 
a w iadom ość o gw ałtow nej zniżce skór w Niem- 

c*ech gdzie wiele fu m  zbankrutow ało .
Pozatem spadły tam ceny wiktuałów.

zakupów. bo każde rzec* cbecr.ie kupiona, 
tydz.eń spadnie cu najmniej o połowę w cenie i 

Hasło to  pow inno dotrzeć do wszystkicu . 
wszyscy solidarnie w .uni się w strzym yw ać bez* 
wzg!ędnte od jakichkolw iek zakupów. Im  sk ru ­
pulatniej to -wypełń m y, tem  pręazęj pizyspie- 

r . sxvniv k rach  paskarzy tych szakalów  i b y tu ,
Unt ry tu  kosztuje już 7 m arek, 1 kg. ziem nia-**eru;ącycb n -  pow ojennych cm entarzach ludz 

30 fen ; dobre trzew iki 200 m arrk . Ceny ko-ci 1 
.y ro b ó w  teksty lnych, u b rań  i t. p. spadły  o i
o0 Procent. * < ,x~

Również w Japonii cen^ spadły jeszcze w 
większym stopniu  jak  w Europie.

Znawcy stosunków  twierdzą, źe
zniżka na&iąpl i fQ znaczniejsza 

i że ten  kryzys uzdrow i stosunki.
Auy u  nas do tego jaknajprędzej doszło

K o m u n ik a ty . *
POSIEDZENIE RADY ROBOTNICZEJ odbę­

dzie się w  pCąteh o godz. 7. w*ecz. w  o kału wła­
snym Rynek 8. Sprawy bardzo ważno O g- 
6. wjecz, odbędzie się prezyayum au Robot­
niczej wraz z referentama-

ZGROMADZENIE SPRAWOZDAWCZ) E jlę 
gatów  z W arszawy w  sprawie wypłat, oi ę .

zalety tylno od nas konsumentów. Nie czyńmy Lię w  piątek <In« 11 czerwca o godz. 5-tej
popoludn.u w lokalu Koła miejscowego Z. Z-

^fateszna wymiana banknotów 
koronowych,

^y reacy a  sk arb u  we Lwowie ogłasza:
'nia 14 czerwca b. r, rozpocznie się w ce- 

J  Wałepolsce wymiana na marki nolskia [a nie 
hjT-Pioaanie) emitowanych przez Banit sustre- 
j a r s k i  banknotów 50, 20, 10, 2 i 1 korono 
j r h  wedle relacyf 100 koron *owne 70 rr.arek 

oędzie da 25 czerwca b. r. wiąeznle. 
ly £ dniem 26 czerwca 1920 wszystkie bankno* 
phKOr0ncrofc przestaję byc prawnym środkitm 
r łt1[-zym i tracą nezwarunf-owr p-awo ubiegu 
g ó ł°bszarze pańsroa polskiego. Bdższe nzcze-

y Zawierają odnośne obwieszcienia. 
ha P statec*»a w ym iana banknotów  koronow ych 
w  w ten 8am sPOIÓb« r od t -vm* !iau,ymiu ' kam , i przy *asioaowaniu tych  sam ych 
L * ? 150* .  jak  to  m iało  miejsce przy w y rau n ie  
^  kn o tów looo i 100 koronow y h

Instyiucye kredytowe (banki, kasy oszczędno­
ści i t. d.) które przy tej ostatniej w ym ianie nie 
wyczerpały całej kwoty, jaką w m yśl art. 1 1  
ustawy z dnia  24. m arca 1&20 m aja praw o nn» 
tycum iastow e otrzym ać w m arkach  polskich. 
Za przedstaw ione do w ym iany Danltnoty koro­
nowe t. j. */* części łącznej sum y salda kasowe­
go w d iiach 1 . stycznia, 1 lutego, i 1 m arca 
1920 roku —r iuoga obecnie przy ostatecznej 
wym ianie korzystać z tego upraw nienia jednak  
tylko do wysokości niezużytej jeszcze kwoty.

W szelkie Z3biady, urzędy i władze państw o­
we. także wojskowe (kasy pocztowe, kolejowe 
itp.) oraz kasy ciał autonom icznych (wydziałów 
pow iatow ych, guiin etc ) m ają tak  same jak  o 
łsoby fizyczne przedłożyć do w ym iany w-szyjtkie 
zapasy kasowe we w spom nianych wyż<j ban­
knotach koronow ych we właściwych dla nich 
punktach wymiany w czasie wyżej oznaczonym  
tj, najpóźniej do dn ia  25, czerwca 1920

 ----- i

SuŁjshryiptyi P o ż y c z k i OdroJac*  
mii na proroineyi.
Z Tarnopola.

.  2 in ieyatyw y k ierow nika starostw a radcy  na- 
’estniclws p. Jurystow skiego zaw iązano dla

jT  ruchu rooo zn i czego. .UJ

Z ORGAN1ZACYI PRACOW NIKÓW  GOSP, 
SZYNK. Dnia 4 b. m. odbyło się w sali Domu 
narodnego bardzo liczne zgromadzsn«e praco­
w ników  tego zawodu, przy udziale 800 uczestni-

.  -M nictw s p. ju rysłow  ^ .eg o  z a ^ z a u o  u . .  ków  pod przew odnictwem  tow. Helia Franciszka, 
k _Pagandy pożyczki odrodzę ia Polski lMHDltet j zgromadzeniu byli obecni delegat związku
pr latowy który ukonsty tuow ał się w ybierając % \ y ar3zaWy Kaliszewski, delegat z  K rakowa 
^  ''•Wodniczącego p F riedbcrga i szereg i uko- Seńnowski. z ram ienia lwowsk. tom isy i zawo- 
^  6W  dla każdego zaw odu, dla każdej klasy flowt.j t ow Słoniowski nadto dr. Buclisbaum . 
ra /^ k ań có w  T ak i subkom itety  wzięły aię go-> Zgrom adzenie uchw aliło  przeprowadzenie 

0 , 1 -------------:  ĆA *„ t n r n o . L ,  • . . k tórej dom aga się n a  wzór
Uyr * aczkolwiek z n  s r e z o n y  w ypaanam i wojen- kYaiszawy zniesienia dobijania procentów  dv>
Ho ^ .u°  Pracy i jest pewność że powaat ta.no- lkcyi cenniKowe|t 

yip, nipa w A t ł a n i a  w  j ł f l #  W  O S l ^ U i ę C l U

kom itetu  i zaproszonych

K. p(rzy ul. Gróaecióej 1. 'i?
POSIEDZENIE KOMISYI ZWiĄZKOW Za-- 

WODOWYa-I f wszysikidh zarządów grup oco« 
dzie się w  piątek dnia 11. czerwca 1920 o godz. 
7. wieczór w  sa'4 Rady Rob. Rynek 8. Obecność 
-.yszysuieh konieczna.

BACZNOŚĆ GISERZY Z powodu nieprzyję- 
cia cennika giserów przez przecisnę iorstwt A-1 
ja te “ inż. Zygmunta Piotrowicza i;S p . we Lwc 
wie, po wyc e p jn  u wezo s.lucn środitów lega * 
nj'ch, biorąc pod uwagę iz wszystkie prziidsię- 
blorotwa zgodzfty się na cenr^c giseiów, by» 
1'iśmy zniewoleni wszelldc układy ze.wac.

Zwracamy aię do wszy;. Jricli giserówr z osb s-J 
żenieni ażeby w  wspomniani?j firmie pod żadne- 
mi warunkami pracy nic podejmowaU, wszyscy 
g.iserzyr przyjeżdżający za p ;acą do Lwowa winni 
się zgłosić w  Zw.ązku Metalowców. Sekcya 
gfjserów w e Lwowie.

BACZNOŚĆ KATOLICCY POMOCNICY FRY- 
ZYERSCY! Y/e czw anek dnia 10. czerwca 1920, 
o godz. 7. wieczór odbędzie się w iokalu Rady 
Robotniczej (Rynek 1. 8) P o u f n o  Z g r o m a ­
d z e ń  i e  porno cniltów fryzyersideł. Na pm-ządj 
ku dziennym skraw a bar izo wa"żnla. Hirsch, 
przew. organlzccyl, Sioniowslri seler. Zw. *»aw-

KONFERENCYA OBWODOWA “BUFDU4' (Ź. 
P. S. DJ Galicyi wschodniej odbędzie się w so­
botę 12. czerwca. Na porządku dziennym: 1) Spra­
wozdanie z kongresu ziednoczor jowegc; Sprawo. 
zctanie rekreiaryatu; Sprawozdany pojedyńczych 
organicacyi; — 2) Órgan;zacya: po^iycziu, jawo- 
dovya, kulturalna; — 8) Kasp. ; fiaar.pc; — 4) Ko-* 
opisi-atywy; — 5) Wiuosoi. — 6) W ybór Komi­
tetu obwodowego.

UDZIAŁY DO LUDOWEGO TOW. WYDAW­
NICZEGO zostały podniecone na 100 mk. VVzy,"a 
się wszystkich udziałowców aby wpłacone dotąd 
Kwoty uzupełń^ do tej w ysokusd jakotei na­
bywali nowe udziały. Z a r z ą d .

WIECZOREK TANECZNA7 odbędzie się w sa­
lach Strzelnicy w  s o b o t ę  d n i a  12. c z e r w c a  
rb. Początek o go Iz. 8.30 wieest. staraniem komi­
tetu zabawowego krawców. Ko.nś t e t

hpiY bie zpstanie w tyle w osiągnięciu wydal* rachucków , natom iast żądać wynagrodzenie od 
. "'oty na ce lt pożyczki.  ̂ gospodarzy. System rewirowy m a być zniesiony,

da; 4 Posiedzeniu kom itatu  i zaproszonych w końcu uchw alono przystąpić do ccntral-
2 czerwca b. r  udzielał w» j«śnieó uelegr ncj organizacyi obejmującej ca łą  Polskę, której 

ljCły u2ytury  U P P. P. s ta io sta  7 ------'' — “ •nę..,- j .u, j  lj ^  ,  . a . oiaiu^LA Żaczek 
tli* , interpelacye wykazały żywe zaint.resowa 
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J Przyjmuje si? również.

cen tra la  jest w WąWzaWie-
Przez te uchwały  spodziewać aię należy, źe 

w tym  zawodzie uregulują się nareszcie stosun­
ki organ,zacyjnc, co tylko korzyść może przy­
nieść ssm ym  pra-ow m kom ,

ZWYCZAJNE W  A] -NE ZGROMADZENIE tow 
kamieniarskich odbyło .się onegdaj pod przewt 
tow. L. Żelaszldewśezą. Przyjęto do wiadomości 
sjjraynozdani? Wydziału, kasuwe za czas od 15. 
września 1913 db 1. czerwca 1020 r. i Udzislo- 
nc wydzirłowi aLsolutoryum. Dochody wynosi­
ły 1686 kor y.^ydatki 422 kor. 29 h nadwyżka 
wrmosi 1263 kor. 71 h!. Ponadto funtusz nadzwy­
czajny po,mocy 1 fciblJoteczny 157 kór. i fundusz 
ud oałowy w  kwocie 665 bor Ogólny stan  fundu- 
szóv/ wynosi 2085 kor. 71 h. Na wniosek W y­
działu przyjęto pian organizacyi proponowany 
przez państw . Komisyę zawodową, by tow ka­
mieniarscy zorganizDumU łączrę? z tow. rze­
źbiarzami, sztukatrrarni, kaflarzaml i szklarzami. 
Przy wyborach na rok bieżący wyurano ppsęv+. 
tow  K. Zelaszkiewicza, zastęiacą F-anciszka Wol- 
fingura, skartnUuern Olberta zastęp. Zacharę; se­
kret. Gcrusa zast. Dziakona. Członkowie Zarzą­
du; tow. Wolski Trąd; W ick: Rusiecki; Sobot- 
nicki. Radą nadzorcza to W. M.-nts, Dori i a-i 
lewici,

l s £ i i 3 £ ; S S . h » £ .
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b. elew kliniki dermat lwowsk.. wiedetisk. i paiyskiej 

ord. ou 8-10, 12-1 i 3 -ó . Lwów, Ropsralk» U.

SpecyaliaU chorób skórnym I weneryczaycft

D r .  A t.. ^5  0  I - I  W  A  Hć< &
■ e k u n d p ry u s i i  sz p itc  p o w n a  

A lt .  S t o  w  o  o U i « * s < » A - (naprzeciw gt- p jczty).

Specyslista chorób skórnych i wenerycznych

C r .  K F £ £ & £ Ł E S
ord. od 10-12 i 3 - a  pop., dla kobiet 2 -3  Sykituska 16.

D r .  B p f I ?
Sn-cysllsta chorób a enerycznych 1 skórnych 

prz>iin..,e oc 12-1 i oa -5 plac Akad..mickł 4 
(plac Fredry).

śpecyilijta chorób wenerycznych, skóry moczowych.
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Lwów, 9 czerwca.

Brak m ieszkań we Lwowie daje się bardzo 
odczuwać. Kwestya m ieszkaniow a była k ilk a ­
k rotnie poruszana na  posiedzeniach Tymczaso­
wej Rady miejskiej, lecz nie znalsziono d o ty ch ­
czas sposobu korzystnego jej rozwiązania.

O statnio przystąpiło  m iasto do akcyjnego 
towarzystwa budow y domuw m ieszkalnych z u- 
dzialem  dwu m ilonow ym , ale to  spraw y nie 
załatw ia natychm iast, a tu  spraw a wym aga do­
raźnego jej załatw ieni*

Kam enicznicy wiedząc, ie  b rak  m ieszkań 
jest ogólny, doprowadzili perlidyę swoją do osta­
tecznych granic Dziś chcąc znaieżć m ieszkanie 
m usi się oprócz wysokiego czynszu złożyć .pa« 
nu  gospodarzowi" podarunek  w postaci kilku 
lab  naw et k ilk u n astu  tysięcy „m areczek" obok 
darów  w naturze jak : m ąka, kasza, cukier
tłuszcze i t. d. W  bezwstydzie swoim posunęli 
się kam ienicznicy do niemożliwości. Drogą pro 
tekcyi i sp ec ja ln y ch  zabiegów przez szereg po 
średników , k tó rych  rzecz n a tu ra ln a  trzeba so­
wicie wynagrodzić, m ożna dzisiaj „ znaleźć” 
m ieszkanie.

Ale n iech zjawi się ktoś, kto daje większe 
„hunoraryum " gospodarzowi, a .szczęśliwy* 
poprzednik pozostanie bez dachu  nad  głową.

★
* *

W ubiegłym  tygodniu pisaliśm y o kam ieni- 
czniku z ulicy O bertyńskiej, k tóry podczas nieo­
becności lokato rk i rozbił jej m ieszkanie a meble 
i rzeczy w yrzucił do kom órki.

Dziś notujem y podobne dwa wypadki. Przy 
u l  Żółkiewskiej pod 1. 15 w kam ienicy restau­
ratora W ilhelma, T ennenbaum a mieszka na 3 
piątrze p. Rudolfowa, której m ąż zginął n a  fron* 
G*e w ioskim  Od szeregu la t mieszka p. Rudo! 
fowa z trojgiem nieletn ich  dzieci na  swojem 
m iejscu, czynsz regularn ie  uiszcza w wysokości 
72 kor., aż tu p. T enneubaaiu  uzyskał wyrok 
sądowy, m ocą którego p R. m a o p ró ż n i  m ie­
szkanie.

T rudności w w ynalezitn iu  m ieszkania nie 
pozwoliły p. Rudolfowej się wyprowadzić, ale 
p. T ennenbaum  nie chce o tem  wiedzieć, bo 
w ynajął już za 300 Mk. miesięcznie, biorąc 
czynsz za trzy  miesiące z góry.

W  ubiegłym  tygodniu  p. T ennenbaum  w 
JSfB ir I* *K "SSPSGa8B®H*!B5

t inimo iż jest czkni'A.k:n związku okręg. sPa  ̂
J współdziel, rozbija świadom ie ów związek zakj^ 

daniem  nowego jak  to in iato  miejsce w Chód3 
i Kołomyi udzie dyrek tor konsum u urZ^abecnośoi woźnego sądowego i dw u posługaczy r e w ie ---------------- => m

rozłuł m ieszkanie Rudolfowej wyrzucając sprzę- j dm zt-go p. Gajkowski, k tóry  przed wejso
ty na kurytarz « niszcząc przytem i łam iąc cały j do konsum u nie m iał całych spodni, a 
m ajątek biednej wdowy.

Nadeszli na to  nieletni synów pani Rudol- 
fowej, a w idząc sprzęty i rzeczy m atki pon i­
szczone, leżące n a  kory tarzu  i ganku, stanęli w 
obronie m atczynego m ienia głośne protestując 
na nieludzkie postąpienie kam ieniezm ka.

Tennenbaum rzucił się z kułakami na cnłop- 
COW i pobił ich srom otnie. Na prośby innych 
lokatorów  zgodził się, by m eble i rzeczy p. Rb* 
dolfowej oraz m eble nowego lokatora pozostały 
w m ieszkaniu k lóre zam knął następnie oddając 
klucz od  niego już now em u kuratorowi.

Po powrocie z m iasta p. Rudolfowa znalazła 
się bez dach u  nad  głową tak , że noc spędziła 
z dziećmi u  litościw ych ludzi. Następnego dnia 
rozbiła mieszkanie i oczekuje w nim  jakiegoś 
rozwiązania.

W zyw ana była do policyi przez Tennenbau-  
ma, lecz kom isaiz policyjny puścił ją  wolno ja ­
ko » ew .nną.

Drugi wypndok 
zaszedł przy ul. św Jan a  1. 2, gdzie gospodarz 
uzyskawszy wyrok sądowy na wyrzucenie lo k a­
torki, wieczorem powyjmował podwójne ramy o- 
klenns j  drzwi wchodowe z m ieszkania, .upar 
tej" lokatork i chcąc w ten
opróżnienia m ieszkania, co gdy dnia następnego 
się nie stało

wyrzucił wszystkie jej sprzęty i rzaczy na 
podwórze,

a mieszkania oddał nowem u „szczęśliwszemu*

dsisisJ
chodzi jak  hrab ia . Ale w rócim y do rzeczy. Rc 
ferow ał ów pan  na tem at poznańskiej koop® ^ 
ływy czysto partyjnej endeckiej i p ló tł b an 3*’*' 
ki przy bardzo licznym udziale pracow nik0 
kolej, bo aż 10  dziesięciu; chciał założyć 
sum  urzędniczy i innych  pracow ników  zolej- 
świetnie się rozwija P racow nicy kołoinyjsC? 
przestrzegają tego panka, by drugi raz «1L 
przyjeżdżał, bo kto wie co go spotkać i b ° ^  
a od rady nadzorczej zw iązku okręgowego żąda 
ją zw ołania nadzwyczajnego W alnego Zgrqjn3 
dzenia delegatów poszczególnych spółek wspc * 
dzieiszych celem wykazania szkodliwej dz*8̂  
łainości tych panów, nie wyłączając naw et pr*' 
zesa kooperatyw y okręgowej. Pracownicy.

Echa brutalnego napada na SeK* 
cyę paruw3Zu?j<$ w Przemyślu.

lokatorow i
Dziwimy się bardzo dlaczego sędziowie w y­

dają podobne wyroki, wiedząc dobrze o Braku 
w olnvch pom irszkan Z cbwiig w ydam a wyro­
ku zezwalającego na .opróżnienie" m .eszkania, 
dają możność kam ienicznikom  do nieludzkich 
w prost orgii jak  przytoczone powyżej. Zanik 
człowieczeństwa jest już tak  duży u  naszych 
kam ieniczników , że wstydzić się nam  wypada 
za władze, k tóre w ydają takie wyroki apiobo-  
.ące i zachęcając® niejako do coraz to  now ych 
wybryków . Tu pow inien wystąpić energicznie 
Urząd d la zw alczania lichw y 
powinien ścigać i karać  więzieniem 
nych ka m ienicsników.

życia kolejarzy.
STANISŁAWÓW.

szcze. Panow ie z pod znaku P. Z K kiedy cho­
dzi o ogólne sprawy zawodowe lub narodow e 
w ykrzykują, działajm y solidarnie, ale jak  to  so­
lidarność v, \-g’ąda m usim y się bliżej przypa- 

Za czasów inwazyi ukraińskiej r a s i ^ e k y  ojpW- t rzyń. p rz vjc--u»ł z ram ienia m inistersw a kolej.
j.e . .... ~ rac]ca p ^ w ^ westyi przyjęcia żydów w po­

czet pracowników kolejowych, na tu ram ie  tych 
żydów, którzy w czasie inw az ji ukraińsk iej po­
m agali ukraińcom  tworzyć państw o i wrogo się 
odnosili do pracow ników  narodow ości po lsk iej; 
zw ołano wspólne posiedzenie Z. Z, IŁ, P. Z, K. 
i zawodowego Związku maszynistów celem za­
stanowienia się nad  moznw ością przyjęcia ży­
dów i po długich wspólnych debetach uchw a­
lono zwołać zgrom adzeńić wszystkich pracow ni­
ków koiej. i zrodzono się na w spólną rezolucyę

Panowie radcowie, którzy czynią wielki; le^  
gołosłowny alarm o terrorze (bolszc-ńwekgo•) 
Związku ŹądM Prac. Kol. zmierzają za w sz e lk  
cenę stw arzać sztucznie wyw ołane fakta, ki.of 

sposób zm usić ją  d o !b y  uzasadniały praktykowaną przez p. radco1*
j tyranię. Ku ternu celowi zmierzał proj ekt nac?®*1̂ . 
jka parowozowni p. Srebauera, by przy poib°cł 
swego najmity Stabińskiego. sprowokować !a^ . ,  
karygodną awanturę, którejby użyto za p re te k t 
i aby w; ims.ę iadui i porządku Sekcyę parów. • 
parkan wyrzucić, ja Kto odgraża! się S ta b iń ^ l 
idąc po p. Srebauera. Niestety z-istnna rozwag3 , 
apokojne zachow ana się cztonkow Sekevi ni co  ̂
ko pokrzyżowało plany prowoitai orcmr. lecz br° 
niąc się przed t3k b ru ta jip  i z gory uplanov. 3p8 
ptuwokaoyą, S:i-xya oddala spraw ę na orog 
sądową, wynikiem czego jest-, że r.a rozpraw a 
sadowej an*a 1. czerwca br. Sta liński zost3( 
ukarany z uwzględnieniem wszelkich okoliczn° 
ści łagodzących na złożenie 100 K, na płebise1 
Ponieważ w tym samym stopniu ubrazającem w  
io zachowanie się p. Srebauera, jest rzeczą 

i speku lac ji a sądkw ą, co uczyri dyrekeya P. K. P . we Lwowie;
rozwydżo- r a  na podstawie zażalenia Sekcyi parów. 7'&':l ■ 

dzsła dochodzenia w  tej sprawie. Jakich ind.V jjJ 
duów używa się za prowakatorów, świadczy 
następuje:

Tenże Stab ński w  1914 r. pełniąc służbę 118

kunowie urzędnicy kolejowi wykrzykiwali dema- 
gog?ćz»*e o edr.oścf i ib  :b-awif}ó;i wszystkich pra­
co wnuc^-i,/ kolejowych w Stanisławowie i sądzi­
li wszyscy iż nastaną czasy nuwte.

Przychodzili ci Dankowie do nasze! dawnef 
organiżacyi zawodowej, dyskutewa z namj na 
tem at fuiyności, jefdnośd i oświadczali się zawsze 
aa jednym tylko zw ązkiem  zawodowym koleja­
rzy. Ale jak długo trw ała inwazya ruska tak 
długo była jedność i równość. Po wkroczeniu 
wmjsk polskich do Stanisławowa podnieśli z pod

stawaika (łazika) w  parowozowni w Z ag ó r2 1 
wniós! orzeciw kol Nowoświatowi oszczercz® t 

puesienie, żc ten rzekomo odmaw*a pełm "^ 
służby’ i spowooowat doraźne zawieszenie 
służbie. Po zbadaniu okazało się, że donos bć :he

sff

z.naku kołtuńsko-endeckiege głowy do góry i ja-^ k tóra w swoim brzm ieniu była może nie tak  p0 j,yt służbowy na kolei. W  nagrodę za

szczersrwerr i k o l N. nadal nienagannie 
pełnił, natom iast niedługo po tem zajściu ,(J. 
wodu urządzonego przez St. kai'ambolu, Dyr- z ^  
szoną była wydali: go ze shiżby kolejowel l \ .  
dać do wojska. Po upadku Austry' koleozy P g[, 
m /scy  przez litość uprosi fi Dyr. o przyjęci' 
z powrotem  do służby. W sp-awie tej tenże ^ 
kol. N. jako kierownik Sekoy’ parów, asob1• . 
w sprawce Stabmskiego angażował się p isz ^ , '^ :

zda do ujęcia wszystkich pracowników za łeb i 
zaprządz do jarzm a biurokratyzmu aust^rsekie,- 
go, a gdv trzeóa było chwycić za bron celem 
obrany n w sta  senowali ogon pod anebte jak psy 
bite.

Prósz- s ;ę ,irzypatrzyć teraz jak wszystko 
odważnie kroczy, jak bohaterzy don Kiszota. Kie­
dy pracownice dyrekcji stanisławowskiej założy­
li Koio Z. Z; KU i zabronili ich na  posicdzeaU, by 
wspólnie założyć placówkę kolejarzy, bezpartyj­
ną, ale ci papowie oświadczyli że na "azie zacho­
wują się neutralnie, bo nie wfredzą jeszcze jak 
mają. postąpić, a  już krecią robotą starali fię 
zbałamucić kolbjartzy ' Łrzvoiągnąć pod swój sztan 
dar bo założyli koło Polsk. Zwiąż, kolei Zgro- 
madzii, z początku około 300 członków, w skład 
których wcńodzni w  pierwszym rzędne urzędni­
cy i to nie wszyscy, i p a ru  zbałam uconych k o n ­
duktorów  i k ilkunastu  w archołów  jak  Zachar- 
ski, Gudzio, Ł ubka i inn i, ludzi bez wielkiej 
moralnej w artości, do k tórych  pow rócim y je-

dem okratyczną, jakby pow inna być, jadnake 
woż dawała m oineść  w ybrnięcia rządowi 
przykrej sytuacyi. Ale uchw ała uchw ałą, i  my 
swoje rohić będziemy i bronić m usim y naszych 
posad i dalej po za plecam i Z. Z. K. rozpuścili 
ca łą  sforę w archołów  podburzających ogół pra-

śbę do kolegów lwowskich, by St um o ^ '' p
- • —  - *0}

, St dziś w  ro ii prowotratorŁ grozij żc pc
z strzela czlor.kóó’ Sekcyi, a Nowoswiata ^
' ‘kryminału_ Czj m ożra gdzie poza ko!eji$cn 

znaleść piękniejsze okazy m oralne? .
Oto co maimy do zawdz ęczema duchc^ 1

cow ników, by zajęli stanowisko wręcz przeciwne _ t^ cow! 
rezo lucji wspólnie u« hwalonej tj. by ogół nic

chowawczemu w kolejnictwie pod paro',wSlV

zgodził się Qd przyjęcie ich wcale na  kolejach 
polskich, co też się stało. Ale zapytam y tych 
panów  czy w państw ie dem okratycznem  każdy 
obywatel m a rów ne praw a ? Apelujemy do za­
rządu ZZK. by n a  przyszłość byli ostrożniejsi i 
me daw ali się weiągac do roboty endeckiej i 
nie wchodzili w styczność z tem  i panam i, sko­
ro t aką odznaczają się słownością i lojalnością 

Równocześnie zw racam y się do zarządu 
Związku okręgowego Stow. w spółim elczych p ra ­
cow ników kolejowych, czy wiedzą c kreciej ro ­
bocie bezpartyjnych endeckich panków , a szcze 
gólnie dyreitcyę konsum u urzędniczego która

ramiąlijmy o plebiscytach L ,
Datki przyimuje Rcm itet Obrony ,j;i 

sów Zachodnich, Lwów, plac iiiatf 
L . 10.
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^  sprawach tego działu 
“.JnosiC się należy do 
* °u isy l Związku Kas 
cQorych Małopolski i 
"■* — — Ś lą s k a ----------

L W Ó W
u' Kopernika i. 26, II. p.

0 Cli r o i
Dziaf poświęcony sprawom ochrony I ubezpieczeniu pracujących-

Wychudzi 
rriSLT. n a  t y d z i e ń  

Jako organ 
‘Komisy! Związku Kas 

dla chorych.

opluły na ubezpieczeniią w. Kasach uh.
Świadczenie prze- nas poprzednio pizec&ia-

?Jone wymagają pokrycia opłatami, ustawa na- 
"■ćWa je składkami,

Składki nie są stale oznaczone. Ustawa powiaj 
że wynosić musza tyle, aby w ystarczyły na 

Pokrycie wydauJówj i świadczeń a nadto n a  u.wo- 
^  funduszu zapasowego, który m a wynb- 
C“ Przynajim^il tyle ile przeciętna z triecn  osła­
c h  lat wykaże jako roczn j sumę wydawów.

Na razie oznaczono suladkę w  wysokotsci 6 
j*pół proc. ustawowej ptacy t, j. ubezpieczonego 

S Łopa ta  w  razie: potrzeby może być 
^ ^ n io n ą  za przyzwoleniem urzędu ubezpieczenia 

Ubezpieczeni płacą 2/5, ubezpieczający pra- 
^ ia w c y  3/5 tej składk' Za nieptbierającycn za- 

wynagredaenia lub tylko wynagroaŁenj© 
daturze opłaca pracodawca wszystko, 
świadczenia .^oznicze za tych którzy skutKiem 

’r ^ t y  Tornhiru ni/* mo^a wfinstó nmtat a maiazarobku nie mogą wnosić opłat a  mają 
2e praw o do tyeh świadczeń pokrywa skarbl^łzc

i dlaje K asit na ten te ł zaliczkę w  wy- 
^  3 proc. sumy składel ubiegłego pó rocza  

p^jB^nfiennie ou obowiązujących (Łysiał prze- 
Wnosi się opłaty do Kasy nie od Jnia 

<%• 0  nia do PrdC^’ B?e w‘e<̂ ^ następujące: mo-
ile członek w stą p i qo pracy w  ptervfszycii 
dniach tygodnia to oplata liczy sjfę za 

/dzień — o ile w ostatnich trzech dniach 
j e d n i a  tCl ten tydzień się nte siczy. Analogiczny

trzeci 
caty s
tygodi

sta ń °dnosi się do wystąpienia. Gdy ktoś wy- 
c; / ^  trzech ostatnich dmuch tygodni i  to ple

Ef-ę za cały tydzień, a jeżi^i w  pierwszych trzech 
ju*3 . —• to się za ten tydzień nfe liczy. Zresztą 
ki8 ^  spłaiy za  7 dni tygodnilo lub 30 dni m i>  
,t,Cl >ez wglądu na św ięta i p.ledzieie.

Opjaiy wnosić winni pracoaawcy a  za upo- 
J®lł2ni< im wysyłane koszta ponosić, m ają le­
ży 3k praw o część przypadającą na ubezpieczonego 
i tfącić z jego wyuagrudzenia za ten okres za
di. winien 'uiścić wypłaty. W olno Kasie wy-

Go‘C0 m. 7O‘20f , odpow iada to zasiłkom dziennvm 
w (wysokości: 1*80 3 fn, L4‘20 im, 6*30 m . 6‘fJO m ,
8*40 m  10‘80 m, 13‘20 m, 15*60 ra . i 8 m , 23*40 mi, 
21*60 m

K ażiy członek Kasy musi być ubezpieczonym 
wedle tej kategorii, która jest zbliżoną najbar­
dziej do jego pracy; fałszyw e  zgłoszenia Ka a  
sam a może sprostować. Do płacy w.^cza s;ę ta­
kże świadczenia w  naturze jakotei wszystkie do­
datki i dochody pochodzące od  o sod trzecich, o 
ile (l,wpiywają na w ysoko^ wynagrodzcrEa.

Nletpobierdjący żadnej płacy należy do ka* 
tegoryi najniższej t. prarwszej.

<*>•»•«- *- ir rw rp s iH W W

Tam gdzie nie można zarobku stwierdzić na­
leżycie pezy.mu e  się przeciętny zarobek miejscowy 
jako podstawę do ubezpieczenia co  się zawszę 
stosuje przy chałupnikach i niestale zatrudrfo 
nych.

Zmiany w wysokości ubezpieczenia przepro 
wadza się za'wsze pd następnego po zgłoszeniu 
zmiany poniedziałku.

Główne zasacjy co do spłat przytoczywszy, 
będciemy się starali wkrótce oznaczyć budżet 
przypuszczalny Kasy chorych zbudowanej n a  wy- 
hrszczonych już przepisach o zakresie ubezpieczo­
nych, o  świadczeniach i opłatach.

Ubezpieczenie osi «ł<fpsdli4 ia a K. sh,
Usław a o kasach cnorych wycnodbi z s a w 1- 

cej zresztą zasady, że ubezpieczeni od wypadku 
nieszczęśliwego, powinni w każdym wypadku na 
koszt tego ubezpieczenia Dyć łeczenli i pbelęgnowa- 
V i uirzymyw ani.

Bo ubezp'i czeiiia od wypadków jest odmiennie 
od innycu działów uoezp'iczcnia nie ochroną dla 
pracujących, ale krzywdzeniem ich. Za niasi peł­
nego odszkodowania, jakie im się z powodu odL 
powiedzialności pracodawcy należy, dostają uoez-

wymiarze opłat, nje ućega wątpliwość! że ko- 
niecznem jest przekalkuiowante opłat dta zakla* 
du, oparc.e obliczeń na zasadach; które by *ym 
w ustawie o Kasach chorych wymaganym zwrotom 
m o:ły  uc ynić zadość. Trzeba więc pizeclewszysl’ 
k-jem te obliczenia poezyni/5, taryfę opłat zm^e-1 
niić i uczynić zakład! z dc nym do pokrycia tycn 
wydatków.

W  praktyce jednak poszło się inną drogą. 
Poseł Buzek postawił wniosek, a Sejm go przy

pr;czcnj od wypadku tyino pewną, częsm nroć dro-t jął, by w b. Galicyi stosuneŁ kas db zakładu
bną część zarobku — a 4 pierwsze tygodnie po 
wypacku są zupełnie wykluczone z odpowiedział • 
roścs ubezpieczającego zakiadu. Ustawa, która o* 
becrue została uchwalona, a prawdopodobnie w 
najbliższej przyszłuści obowiązująca i nas w  b. 
Galic/i pragnie lrwcstyę inaczej p istaw ić.

Od chwilą w  której się wypadek zdarzył, 
dotknięty tym wypadkiem należy pod opiekę za i  
kładu ubezpieczeń od wypadków', a jeżeli z na-, 
turalnego biegu rzeczy wynika, że opneki tej za-t 
kład mu udzteljjć nie może, to udzfżfcć ją winna

" ^ iy ć  opłaty za trzy lala wstecz w  warunkach k as i ciw»ycfa, ale m a ona .iraw o do zw rotu wszy- 
^ ń a m y c h  jeżeli ,edn,aK Dracoaawca przedbm- Blklch F« n.esionvch skuti.ł ;m tego wydatków. A 
w ,  Ktńse my me datie oeiem zrażenia s^rndek to Wl-C zaltljd uDezpieczeń wanipn zwrócić kasie 
w 1/'0 eż c t o ^ ę a u  lat oblfczfeuia uzu. ,c a!kow tłą sumę ivypłatuuycii zasiBtdw, dcwiwalent

bi[Q  ̂ i za p  unoc lekarsł.ą i o p ła ty  szp itane , zw rut ko-*
w  ^htegłe składki podlegają egrrstencyi na ró- wydf ych na pomocn.eze eiti jako te. na

pr atkani,, panstwŁ.yymi. pogrzeb, wreszcie koszta le c e n ia  rekonwales-
PUe

h i ^ u ^nśy luń) zalega z opłatami przez 6 m ie
Wif\loA IT n«!̂ i anYiłkA a* ■« 1 ««# łtrtTCrt.

pracodaw ca nie m a sudej ai-edztby w centów.
Praw dą jest, że nasz Zakład ubezpieczenia 

k £ f  ^olnr, kasie  żądać z góyy zaticzid w  wyso- llf  takia ki nie jest przygotowany. Pod-
o ^^ym iesięczn^ch opłat. O ile pracodaw ca E*-awy  m a tematyczne na -tóry^. się o p ie rz ą  o- 

zaliczki nte uiści w ysługu je Kusie pra- w ‘c“ n f  ° ^ at ^  na tylko świadczenia
^ ą g n ię c ia  tych zakczek w łrodze , gzełucyi. 2 i dj!l3th ^ P a d ^ .  i9 ;‘0 ^ z  tylko swrttfcae- 

k U ^n k o w ie  ioDro'.zołni opłaca ą całą sk iadkę tj. r e ^ y .  Me m a w  tycn obliczeniacn
i  ^ ^ y c h  funduszów, zaś pobierający zasiłek ^ czen; ^  1 ™  ™  i-Ł.uwpzych 2a ini
^ ^ d u  chioroby, roteznioe w czasie, gdy ko- Łd ^ dku ^ w ^ z e n r e  nas nauczyło,

^  z za^ .ku  op .a t nie wnoszą. “  przew ażająca liczba wypad >w czym dotkmę-
^ > y a o k o ś ć  opcu stosuje się di zarobku' Po- teP° ; ł » n r n  i niezdolnym do pracy

w ustaw ie zu .o b ^  na kategorye od 3 n “ mme| ,!ak 28 ^  wyda Jo na lec - t e  są 
dztenme do 42 m arek czyli miesięczni* ućT * * * * *  1 RiUS^  WZi«te w  rachunen przy

H , 1250 marek. Jest jednak zamierzoną osobna 
Cu r ^  jwprow atlcza dla b. zaboru austryack<e-

i nawzajem został ten san: jak dotychczas. A więc 
w  b. Kongresówce i w  Poznańskien? kasy będą 
pobierały zwroty od zakładów lub lam gdzie ich 
niema od pracodawców za wszystkie wypadkowe 
skutki u cziińków  — tylko w  b. zaborze austry? 
jackim ros.aje wszys.ko po dawnemu

Gdyby to było postanowienie przejściowe to- 
byśiny rzecz rozmr^Wi. i u zn a ł, bo na czas przej 
sciovity inaczej Dyć nie może, zakład nte m ćgłi 
by uczyniić zadość obowiązkom swoim przy dzi­
siejszym systemie, Ale to rzecz na stałe uchwalo­
na a przynajmniej na długą metę.

Niechaj więc kasy p rą już dzisiaj na swych 
poi łów, aby temu macoszemu traktowaniu nas 
koniec puożono. Niech się zm |en; nodstawę o-* 
biiczeń opłat, pracodawcy i ttak tanio się wykrę­
cają od odszkouowan.a jakie winny iclaścte ie  
płacić uszkodzonym. Niech opłaty dla zakładu od­
powiadają potrzebom tymczasowym Jakie ciążyć 
bed^ na zakładach. lub pracodawców innycn dżiel- 
/ ą t  i ) J: ( j ; i w b. zaborze aus.ryaekim  z kas cho-< 
rych wyjęty będzte ciężai opieki nad tyrm, któ-* 
rzy  należą db zakładu ubezpieczema od wypad1- 
ków. Rozumiemy cebrze, że zakład się bioni; że 
znalazł obrońcę, kióry zawsze startu się skuszte1: 
wić uo« zpicczenie, ale i kasy m uszą szukać opieki 
r  pomocy, bo ciężary jakie nowa ustaw a na nie 
nakłada są  znaczne a ciioąc je spoidle, mus^ po- 
mielić się odpov i  dziatinością z innymi nstytu-i 
cjaml ubezpiefczontpwyini, aby razen działały 
wszystkie na pozjozejtą i ala korzyści pracujących.

tej ust.rwy m ają eram ce p-odlega 
h j^ ^ c z e n ju  zarobków być oznaczone i

Ku p(V7f

ającyoh 
na £03 

pórze.
* te przeeietne wynosiłyby dzjeisnw 

7 a, 1 1 , 14, 1£ 22, 23., 3& 34, 36

S w ' a &  n a  o p a l r .
eu ra m y  się przekonać Władze, że jest rze­

czą konieczną odbudować te kasy, które istniały 
hi I ’+u> [• 14» Vl-> 22, nt*. do przed wojną a  skutkiem zawieruchy wojennej

cytet dla tyci. kjitrych zarobek przestały fun cyonować. Dotąd usitoftianja te bar- 
H^tęo* ntar^s dzteimie czyli 900 marę-, fe n  utały odniosły skutek. Coś się ruszyło
h'rt|? ,6, 4 Proc tej płac" ubezp.eczonej Zbarażu. Złoczowie i Kamionce sirumilowej  , _____ , |L . .w    tcn
C* opłm  do Kasy w  chwili jej za stnje- ale gdzieindziej głucho. A to co saę stało, stało  Sję się odrestaurow ać należycie, gdy je w ojna grum

W * . wyniosą tnjLesięczn^e wedle tyeh bez ingerencyi władz, a  przece wszystkiem b e z , townie zniszczyła — m  te-miast studyują p/inie

tku zarodków ruiny w  sobio. ^  ' r ' ^  "
Jednakowoż niechaj nlk1- nfe sądzi żt- odpo­

wiednie czynnflti nie ro l.it  n czego dta Kas. Nje 
odbudowują Kcs, które .sl.dały i  fciogłyby dobrze 
funkeyonować znowu, nie poprą Kas, które istnie- 

Kamionce strumj owej — j ą  wprawdzie, ale mtarnie wegetują, bo nitmogjj

K ?Ofyi t w/u«-K>ą _     ̂    _    ^______  ^ .......  ............ ^_  ł ^
m ^  J ^  iT ‘55 h 11 45 jakiejkolwiek pomocy materyalnej, tak koniecznej gtfekby można założyć nowe kasy. Chodzi np.

35*10 m, 42‘90 m , 50‘70 m , 68 50 m , (rzecz poszła dobrze, a  tnjaia już od począ- i o Zborów. W  Zborowie Kasy nigdy nie było

sensacyjny dramat z życia ŻYDÓW czasów ostatnich wyświetla obee .le

K nateatr u?. Trzeriego Mafa 11
S Ł S T S K  K A K 0 L E K  S Z U K A  Z O N A
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TEATR STYLOWY w y a w i ® a a

i * s" ofi 8. czerwca I). r.
»p f i l b i n B r a
Lwiiiw, oi. Akademicka 8

dram at c^ftow y 
w  5 an tach  p . t

T  E  N  D i i  l i  i i  I  Ś W I A T

«ap fOadto dojorou/e uzupełnienie program u.

~  członków" ta tirY  Jizisiaj będz ie  jn ^ ło  a  są s ied n ie  
K asy • a lbo  jeszcze  n,ie rozpoczęły, d o b rze  sw y c h  
czynnobći albo w c a le  nie is tn ie ją  — a le  w  Z bo- 
iiowie n a  g w a łt z a k ła d a  s ię  Kapę. M oże by p rze ­
cież by ło  lepiej o d b u d o w ać  n a jp ie rw  te  K a^y, 
k tó re  'oy ły  i o d ż y ć  p o w iim j, m o że  b y  ta m  gdzie 
n a  ra z ie  is tn ien ie  K asy  n iem ożliw e p o p rzy d z ie ­
lać cz ło n k ó w  d o  są s ied n icn  K as — a  p o le ru  d o ­
p iero  Dyłby c z a s  n a  tw o rz e n ie  n o w y ch  o k rę g ó w  
k aso w y ch . D laczego  u n a s  iwe w szysiidem  m u si 
istnieć ś w ia t  n a  o p a k ?

C W ś U m weneryczne skórne, zastarzałe ~ 
Icczy »s*w» c y  m . l i »  ta*, u r .  

^ • * :ŁX0l.C7Ta;J v l i c J c Ł  "W  a ł o w m .  X, XX. 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Saiyjrsanu tyik# ąrzed- 
BcJudniem, 872--2g

H r l y  e le w  k l in ik i  w io d o ń » k ie ł
13*% I V j i I O H ^ Ł  S A L P E T E R  

ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
oro. od 8 —9 i od 12—6 Lwów, Sykstusie* 17.

F A F J N a

Dopóty &zbaR m ię  nmL,
S kale  w czerwcu 

Nareszcie pow inęła się osław ionem u już 
Ow siance noga, gdyz przed k ilku  dniami  odby­
ta  się rozpraw a na skutek  Jicznych skarg, któ- j 
re na niego do tutejszego sądu  w płynęły i .o b e r­
wał" 10 dni aresztu, a jego połowica 3 dni.

Ma on jeszcze szereg rozpraw  rezerwowa­
nych ij. z dr. M uszyńskim , z m ajstrem  kon»i- 
n iarsk iem  Szvszkij i z udziałow cam i sklepu N. 
Z. R. założonego przez O wsiankę, którego za ra­
zem był g e n c a ln  m dyrektorem . Gw sklep był

z ładnem  pism em  m ająca po 
czątki b u c b a l t e r y i  znajdzie 
p o s a d ę  w interesie przem y­

słow ym . — O ferty t y l k o  p i s e m n e  pod 
„KANTORZYSTKa * do adm inistracyi .Dziennika 
Ludowego". 190021—3

A M 1  I Z Y T O f i O  W
xdo’iiycb •"» zMcraotia o sb n cA

poszukuje sję ca dobrem  w ynagrodzeniem . 
In fo rm acje  między 5-6 pop, w aammisŁracyi

Jzieiraikaijdoweso" Syksraska 21

J 3 0 X C T 7 0 ) E X . X W t

Ś w i e r z b y

IY iA S Ć  D r s H E L M E R iC H 1̂
CRł A; :t* Mk„ 20 Mk i 3D Mk. 
ihYDŁO DO TEGO i 7 mk. u
T.lńa.nm *R E W  C2TS2C2ĄCB 5 MK

W T  & * 'J  kBXl?Tr»BTr KCZ.A O  i

IFRU k  f l B t t  M l .  R t  a u a u * 3

w s z e l k i e  i i» e n ż y tk >  
p r z e w o d ó w  e l e k t r y c z n y  c li, 
s p a l o n e  m a s z y n y  j a k o t e ż  
s z m e l c  m e t a l o w y .  —  Z gło*"  
sz e n & a  o s < rb fe te  c o d z i e n n i ^  
o d  g o d z i n y  9 — 1 p r z e d p o ł*

3P &OHf£Eff&CfinS
hurtownia maszyn i matsryałów Blektrotechmozm 

L,wOw, J a n o w s k a  2.

tak  genialnie przez O w siankę prow adzony, ie
po 6 tygodniac zam knął swoje poawoje, a 
udziałow cy rob ią wyścigi do sądu dla ra tow a­
n ia swej arw aw icy.

W idocznie w yobrażał sobie chytry Owsian* 
ka, że z konsum u kolejowego wywoził furami  j
i nikt  i e ra ił śmiałość? palcem  kiwać,  to ł ak- , S fo C v « rZ y S S e m a  SpPŹyOTCZBgO M e i a r z y
że m ieszczuchy z N. Z. R. będą siedzieć cicho „  ,  . , -

„ O s z c z ^ a n o s c '  w  biry^u

Z w y c z a j n e  r o c z e

fa lne  ZorgmatSzenśe
z N.

Ale stało  się inaczej. Kiedy O w sianka był 
g ówn od o wodzącym konsum u Kole owego niedał 
m u p. W ojnarow ski kr/.ywdy zrobić, a naj-
rtiaiejsze w ystąpienie Wyłby śm iałek poczuł na 
własnej skórze

Liczni pokrzyw dzeni, którzy nie chcieli się 
i  O w sianką włóczyć po sądach oczekuje, ie  w 
daiszych rozpraw ach sądowych do tych  10 dn i 
jeszcze coś dorośnie, ?żebv O w sianka m ógł po­
wiedzieć jak  zwykłe, że pracuje tylko dla spo­
łeczeństw a a o w łasnej kieszeni nigdy nie m y­
śli. Ale taka już jest na tym  świecie przew rotna 
sprawiedliwość,

j ▼ | g g Ł O s z o m ,  [▼
ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

©r. WI. A e i f e r
J ó z e f  R ap p ap o rt

ul. Kopernika 3 .

I lwowska pa­
rowa iarbiar- 

ia i pralnia chemiczne. Ma- 
;i Zduftczyfc i Ja-?a G a l ­
ińskiego we Lwowie, Króla 
eszczyńskiego 9. p rzyjm uj 
szelką garderobę, próra, 
itra do iarbowania i cifem.! 
lyszczenia.

sprzedaż, Lindego 10, 
od 3 - 5 .

II p.

IC lfpO jf^ Srebrobrylanty i sztucz­
ne zęby płacę bezwarunkowo 
najsumienniej — BANDER, 

jG ródecka 16. (obok Bema)

R/townik-zecer IFry/yerskis kom Pletne
poszukuje stałą posadę 'ak ie  oowe 
na prowincyi. Zgłoszenia dc Jo  nabycia 
admin. pod .Rytownik*. ;Sapiehy 3ł.

jasno - dę- 
urządzenie okazyjnie 

w .Doroteum*

iS*B8 » kauczukowe i metalowe wy- 
Sr konufJ? po najtańszych cenach

iS t e s e r r a a nfe$ y łt  b --.'ła.eilr a*. X- 3.®

Stowarzyszenia zarej. z ograniczoną poręką

oci&ędUfie s !ę  m pLątsW d n ia  2 F»-go 
CKO/wca. IS2G  r. a  igódi. C -ts; po 
południu w domu »C«yl«SDi St8.8ejo- 
wej« w Stryju pr*y ul. !»lnnhiKwlrza

z następ, porządkiem dziennym :
1) Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgro­

madzenia.
2) Spraw ozdane Zarządu z czynność, i rachunków 

za m k  1919.
3) Sprawozdanie komisyi kontrolującej z wnioskiem 

o udzieienie ustępując. Zarządowi absolir.tryum .
4) Wniosek R.idy Nadzorczej co do rozdziału czy­

stego zysku.

U.

5) Wybór Z arżą u i Rady nadzorczej.
6) Wnioski i interpelacye członków.

OstafińR&i. GS. Piotrowski.

Bacziiość Panowie Fryzyerzy!
Brzytwy, nożyczki „etc. 
dokładnie, szybko i • -
i ,E O i\TA K I >  W A N f ,S

o s i^ l  
t a n *0

Lwów, ulica K rakow ska liczb*

S¥—

s u m  o m n  i poiiiyczsw,
WYKONUJE WSZELKIE DRUKI PO  UMIARKO­
WANYCH CENACH I #  NAJKRÓTSZYM C ZftSp

D R U K A R N I A
.D Z IE N N IK A  p o l s k i e g o
W E LW OW IE — UL. CICHA L 5*
PRZYJMUJE: DZIEŁA -  GAZETY -  DRL'K! 
GOSPODARSKIE -  DRUKI HANDLOWE i *•

SPECYALNOŚC: DRUKI TRÓJBAR'

2 0 0 0  M arek
i więcej dam miesięcznie za 
yiikt i pokój kawalerski z
osofcnem wejściem, ewetit 
bez. Zgłoszenia do admin 
.D ziennika Ludowego* pod 
.Kawaler Ch.“

Htżica sklailsfc
drewniane z materacem oka­
zy jna do nrbycia W * tF ! 
mość w Aomm .Dziennika 
Ludowego*, Sykstusaa 21/11.

S ł d s p  s p o ż y w s z y
w ęciliniarny wr.,z z urządzę 
niern i towarem ao sprze 
dania. W iadomość: Szep­
tyckich 12.

S E N Z A C Y J R A

H  O  W  O  Ś  Ó 11 INŻ. EDMUND LlbANSK'

9U0 VADIS POLSKA?
(G Ł O S  M A  C Z A SIF .)

Bo nabycia wt wszyslkith księgar­
niach i w Lodowej! Tow. Wydaw. 
we Lwowie, a . Sjkjtatka 1. 21.
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